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F I S K O  P O Ł I T T C Z N S ,  S F O Ł I C Z N U  I L I T E R A C K I E .

• nieś kwart, pólroaa. roas
*  s rą ) . 1 — 3.— 6. -  12-

U  graftisa I N  ‘ JO V .-  18-
£a zmiany ndrasu 80 kop>

jA W  r4.i.U?.2Efl Za ani*** petitów- lub jejra ZiieJłCs 
przed e ir  ,rir 40 k.. ta tekst. 20 k. NEKROLOG! p o 4 0 k  
od wiersza psilit, zs każdy raz. W rubryce .Nadetła 
nes I w tekście wiersz petitaw j łub jego miejsce 1 rb 
iw yeia jn*  małe: za tekstem od w jraza  pa 4  kop. . 
taukM an ie  pracy pa 3 k., przed tekstem padwójui.
Dotą* snf*> po 10 b. ad «ysiąća I kaszta poCztawa

Numer pojedyAezy 5 kop.
F rn s E s ra tą l ogloszacia przyjmują A d f i i iu / lc y i

F r a n c i s z e k  S k n r b e k  T ł u c h o u s k i

po d ług ich  i c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia ch , o p atrzo n y  św< S a k ra m e n ta m i z a s n ą ł w  Bogu dnia 25 listo p ad a  (8 g ru d n ia)  
w  P a w łó w cc , p rz e ż y w sz y  la t 61. 

E k sp o rta o y a  zw ło k  z  P aw łó w ki do P o h re b y sz cz  odbędzie s ię  dnia 28 listo p a d a , p o g rzeb  w P o h re b y sz-  
c z a c h  dnia 29 listo p a d a  w  g ro b ach  ro d z in n y ch , o czem  za w ia d a m ia ją  p o g rążen i w  sm u tku
12286

Ź o n f f i j  c ó r k a  i  s y n .

122 >15
s.

J ó z e f  P r z y b y s z e w s k i
obywatel ziemski z Podola

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony iw . Sakramen
tami zascął w Panu d- 8 ( a i)  listopada 19 13  r. w Warsza
wie, pochowany na Powązkach, d. 11  (34) liatopada, o czem 
zaw iadam iają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni 
w głębokim żalu

Żona, Syno w ie , C ó rk i, W nuk, | 
S io s t ra  i R odzina .

Ttatr Kijowski w Żytomierzu:(w Teatrze 
Miejskim).

f y lk o  8 w y s tę p y  g o śo in n s t.

Środa dn. 27 liatopada „ B o d O O - l a i l l “  (W  PW Sl'19 SZPON})'

2C8.“ 'S o p l a a W .  e c s ó a *  M T y s p i & ń t i L i e g e .
w  p ątek dala 2v go listopada «  e n
benei.s dyrektora Kychłowskiego f f w  ™  sfl S  S5 ■ C  •
t u n y  n i ik j to  z « , o t a j n ( .  Sprzedaż b llttów  w Kasie Teatru Miej 
kiego od 11 r. do 2 1 od 5 do k*ńca przedatawienla. 1086*

Y $ a « f *  „ S o l o w e r w a  ’ .
D uś o g. 8 m 15 . ,G n ia z d o  sz la o h e o k le * *  w 5 akt. Dn. 28 „ Z a z d r o ś ć '*
I n 29 benefis Tokarewej S. juszklewiffia „ S z a ła s y 1. Da. 10 • j-J s k o ” . 
Dnia 1 go grudnia w południe u a rzecz T-w» b>łvrh wychowanek ktjow 
sklej 2 el .eńskiej szkoty duchownej „ W a s i l i s a  M ie le n tje w n a * 1. Ceny 
o(61. p r i j  .. Dnia 2 grudnia na rzecz niezamożnych studentów członków 
Kaula^.. !-go Związku Uniwersytetu św. W łodzimierza „ B u r z a 1*. 
W  próbach: A Daudet „ S u m ę  I t u m e s t a n "  Ryszków* „ P i e r w s z e  
k ra ik i’*. E. Roi.«nd’a „ O r lą tk u ”  w  5 akt. Bilety de n a b y ta  w kasit 
od 10 -8 pp. i Jd g. o-ej de keóca przedstawienia.

T s a t r  M i e j s k i .
Dzis dnia 27-go „ B o r i s  G odunow **. Początek o godzinie 8 wiećzerera. 
Jutro d 2+ge „ IH Ian o n ” .  Dnia 29-go „ U a tk iry a * * . Dnia 30 go n i 
rzecz T ew arzy t -a  pomocy biednym żydem auchot-ikłm  m. Kijowa „O - 
■ u w ib jc i  H offm ana**. Dnia 1 grudnia w pot „Ż y d ó w k a* * . Wieczo- 
r«m „ E u g e n iu s z  O n ie g in ” .  Dnia 2 go grudnia benefis p. C880Wlcza— 
C h o w a n s z o z y n a 14. Bilety nabywać można.

Ostatnia 4 dni. mjjśhv,« CyrK R j j i 0” ;.™".
1 ej seryi A. WIERBICKIEJ

Ź f ó d l d i  s z c z ę ś c i a
priygr. 2 orkiestry. Ceny miejsc 8 0  kop. P o c z ą te k  s e a  n s ó w  o  3 . 
6 8  i 10 wiecz. B lety nabywać można ty lk o  w  k o o io  o y rk u

Admiuistrator K. SZURA.

K o r s o A n  n s .  R b r  a i t s a n c e
W  piątek d. 29 list. będzie demonstr. w s z c o h i s i i a to w o  a r o y d z ie ło

IIWładca Nilu”
dramat w 6 Częściach, Obraz zn*nej firmy „Cinei", zadziwiśjąćy Swą 
bogatą wystawą przewyższającą (Oao-VadiS) i inne t. p. ibrazy. 9984

♦
M A G A Z Y N  A R O , T O  W .

' .  Br. mu i I.
PRZENIESIONY 12105

zr KRESZCZATY K 29d o  n o w e g o  'o b i  
n ie j s z e g o  lo k a lu ,

d o m  P o p o w a  w p r o s t  P a s a ż n .

J S u p e r f o s f t i t ,
S a le t rę  c h i l i js k ą ,  to m asó w kę , gLpt,

k a ie it . só l potasojwą 30$ >8 40%
PO LECA

Kijowski Syndykat Rolniczy

ćarrska, męska, 
dziecinni z w ła
snej fabryki.

stełowa biała 
1 kolorową.

pościelowa,

Handlowo -  Przemysł. Towerzystwo

k. i  i i.
Kr e szcza tyk je m  aa , Gr«md-Hofei, 

telefon 5 -29. 
Towarzystwo drugiej filii w Ki 

jowie nie posiada. 13393

L r .  A ugust L o r ia
ordynuje od jrrudp>» do marca w 
Z o t  o p a s o m . Hotel Centralny Kru 
pówki. W  lecie: b ia r ie n b a d ,  dosn 
Gutenberga. 12291

„rnsm ez C Z Y TE L B 8 1 A 11
E . R o s o w s k le g o .  Kijów, W łodzi
mierski Nr 2o. Zaopatrzona w. 
w 1. yst. uOłi ości beletryst. autor. poi. 
i ebcyrh. Otwarta td  g. 10 dr . w 
oprócz niedziel i świ^t. 921

iampol -  Podolski
prenumeratę 

„Dziennika Kijowskiego”

przyjmuje 81

W l. B iesiekierski

?i f , 1 1
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, G ITA R Y, B A Ł A Ł A JK I, 
MANDOLIN' , S K R Z Y P  1', GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmait
szych wydań i abonament nut. Paleca po cenach bardzo umiarkowanych 

G tó w n y  o k ła d  in s tr u m e n t ó w  a a n zy o zw y o ti i n u t

H. J . J IH P R IŚ E K  w Kijowie
KrcSrCzatyk 41. Bcl-Eiage._________ 585_________ Oddjjał w  Baku.

a no 00 n r
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘ60W

Utrzymują zęb y  b iało , c z y s ło  i zd ro w o .
FŻądać wszędzie1

8

Z a r y b e k  k a r p i
Czystej ra&y Galicyjskiej iPolskiei), a także tarlaki gotowe do wiosennego 
tarła są do sprzedania w  gospodarstwie rybnrm Dóbr Poleskich Hrabie
go W ładysława Braniekiego. Adres: stacya Teterew P. Z. Kol. Rady 
w sprawach hodowli ryb udziela Zarząd tAdres powyżej). 12225

W pierwszych dniach grudnia wyjdzie z druku i ukaże się w oprze, 
dąży wydany nakładem księgarni rówieńskiej Ludwika Rutkowskiego

Frowtacyonalny 12296

K a l e n d a r z
handlowo-informacyjny n s  p. 1914.

Celem kalendarza jest d ić chrześcijańskim sklepom, zakładom prze
mysłowym i rzemieślnikom na prowincyi możność zawiadamiania 
szerszej publiczność' o zwojem istnieniu, a przez dział ogłoszeń —  
ułatwić im konkurencyę z pizedsiębiorfctwaini niechrześciańskiemL 
Dział informacyjny obejmuje pow.aty zicbodniej części Wołynia: 

Rówieński, Kowelski, Łucki i Lubieński,

skud Lud t  ik s  R u tk o w s k ie g o  w  Równem “  Wo‘, °Iuksięgarni , Szosowa

t .YCIENICZNE M Y D Ł O i iv  '1
t e

.15

B u lw a rn a  9. 12253

HIYDŁO
P R ZE TŁU SZCZO N E

HYGtEttłCZNE.
R a e c a y w iio iw  11750

udelikatnia 
cerę,

Uznsne i polecane przez raj- 
pierwsze powagi tekuskie.

AKC T-W O

Fryderyk Puls
w  W a r s z a w ie .

Sprzedaż we wszystkich aptekat h, składach aptecznych i per-

S f i .  T-wo Świda i Miller ,^ K ir

Z nad Warty.
(Kor. wł. ,Dz. Kijów,*).

Poznań, d. 5 grudtiu 1913 r.
Cechą cbarakteryatyrrną naszego życia 

wewnętr-aego w chwili obecnej, jest pewne
powszechnie przestrzegane dążenie do niepod- 
noszer ,a tych spraw i kwesty., które mogłyby 
jątrzyć i różnić, natomiast silny znajduje wyraz 
i ombwieuie w prasie i w tyciu to wszystko, 
co dotyczy twórczych, ogólną narodową potrze
ba dyktowanych zagadnień.

Dążenie to do wewnętrznej harmonii, a 
w łaściw i; do niestawiania przeszkód wspólnej 
pracy około ważniejszych problematów niż sub- 
ttlności partyjne —  jest wynikiem coraz silniej
szego nsciwku z zewnątrz oraz świadomości 
przenikającej dziś nareszcie cały ogół polski,
poza nieliczną grupa .bazarowych* maniaków 
politycznie niepoczytalnych, że godzi w nas 
nie j-kiś przejściowy, podlegający zmianom kurs 
polityczny, ale planowy system państwowy, 
konsekwentny w swem dązen.u już nie tylko 
pod kątem widzenia o titnich lat dziesiątków, 
ale całych dziejów naszych. Tych zaś, Którzy 
prawdy tej dotąd widzieć i zrozumieć niechcie 
li, * wieżo opublikowane przez prasę hakaty 
styczne, pogląay eks kanclerza ks Buiowa o po
lityce niemieckiej i jej zadaniach na .kreąacb
wschodnich* dostatecznie m cż; przekonają.

Bezpośrednim wynikiem tegoż zrozumie
nia było . tiż  pewnego rodzaju przeniesienie 
uwagi społeczeństwa td  spraw czysto politycz
nych do tych zagadnień, które o naszym bycie 
lub niebycie stanowią, do spraw kulturalno 
ośaistowycŁ i ekonomicznych. I o ile przez 
całe dziesiątki Ut w tym ostatnim kierunku 
uczyniono wiele, o tyle w pierwszym zaledwo 
tu i owdzie zdobywaliśmy się na czyn twćr 
czy.

Tymczasem dziś, obok czynnika czysto 
państwowego, godzącego w nasze maferyalne 
przedewszyatkiem podstawy bytu, usiłującego 
nas zepchnąć do roli proletariatu bezrolnego, 
sypkiego i podległego wpfywom i zarządzeniom 
państwowym, działa i godzi w nos niebezpiecz
n e j działanie prę’ącego się, do dalszych zale
wów ziem słowiańskich gotującego się społe- 
c;.cLsVa niemieckiego i jego ku tury.

To też wraz z odczuciem niebezpieczeń
stwa pocz-.t) serzętuiej badać wady i braat na

szego pogotowia narodowego, zaczęto szerzej, 
dalej myślą obejmować całokształt naszego na
rodowego życia— przypomni ino sobie o k s e -  
s ł c b.

Ten proces myślowy znajduje już swój 
w y ru  w życiu potocznem.

Radę Narodową, powstałą latem jako 
emanacyę kół postlskieh i centralnego komitetu 
wyborczego, uruchomiono, a prasa żywo oma* 
wia jej zadanie, godząc się w  głównych zary
sach na najpilniejsze kw eity;: organizo* 'anie
młodzieży i kobiet w Pruszcb Zachodnich i n« 
Śląsku, opiecę nad wychodźcami w Nadrenii, 
WeztUlii i t d oraz budowy polskich domów 
(udowych na zagrożonych Kaszubach, Mazurach 
gdzie brak polskich lokali utruan:a ogremnie 
wszelką pracę narodową

O ocenie R id a  Narodowa zabiega skrzęt 
nie około zapewnienia sobie pojętego juko ogól
ny, stałego podatku narodowego od dochodu, i 
każdy z nas bez względu na odcień polityczny 
pewną stałą kwotę roczną deklaruje. Alaluczkć, 
a będę wam mógł donieść nieco konkretnycL 
faktów o działalności rady.

W  Poznaniu samym, tydzień bieżący przy
niósł nam wiele emocyi i oDurzenie z powodu 
haniebnego wyroku na składających swego cza
su w lipcu r. b. a ieńce p o i pomn kiem Mic
kiewicza przy kościele św. Marcina. Policya 
awem zachowaniem prowokacyjncir, przechodze
niem nawet przez ogrodzenie na terytoryum 
kościelne, by usunąć wieńce z szarfami o bar
wach na-odowycb, wywołała zbiegowisko, a 
w następstwie zaaresztowała cały szereg przy
godnych widzów, szturchińcami sprowokowa
nych do ostrzę jarych wyrrżen i .oporu* prze
ciwko włsdzy.

W yrok, nadzwyczrj surowy, dotkną1 |łów- 
nie ludzi pracy, biednych rzemieślnik jt i ro
botników, to tiż  oburzenie w tych warstwach 
jest niesłychanie silne i skutek wyroku wręcz 
odwrotny niż zamierzano. Ukarani srewcy, 
krawcy i przypadkowi przechodnie, oasiedziaw 
s z ł  parę tygodni kozy za taką zbrodnię jak 
uczczenie narodowego poety, jeszcze wnukom 
swoim i prawnukom opowiadać będą o boha
terstwie pruskiej policyi i sprawiedliwości są 
dów pruskich,

W raz z nawrotem do spraw kulturalno- 
oświatowych budzić się zaczyna u nas coraz 
żywszy ruch umysłowy, coraz to częściej poja 
w ia ją  się na pólkach księgarskich ptody duch* 
poznańczyków, a teatr naaz cieszy Się większą

niż kiedykolwiek frekwencyą i zainteresowaniem 
i miio mi stwierdzić f.kt, że pod dzisiejszą dy- 
rekcyą stoi na wysokości zadania, co świeżo 
choćby dowiodło wystawienie .B allidyny* Sło
wackiego, obecnie grywanej ze znakomitą obss- 
s*, i wystawą, której się przed nikim wsty
dzić nie potrzebujemy.

To też wpływ teatru na szersze masy 
jest doniosły i skupia pośród widzów pu
bliczność najszerszych sfer, s coraz częściej do
borem sztuk nęci i najwybredniejszą inteli- 
gencyę.

Ale dosyć ns dziś —-  niebawem się wam 
tnó«’ przypomnę.

J M-

Kronika polska.
— Zjazd spćlak pieniężnych. W Rado

miu w ubiegłą sobotę otwarty został zjazd przed
stawicieli Towarzystw drobnego kredytu w K ró
lestwie P. lakiem, zorganizowany przez komisyę

spółdzielczą.
Na zjazd przybyło przeszło 300 ouób, a 

tej liczbie panie, duchowieństwo i włościanie 
pokaźnej liczbie. Wszystkie gubernie wysłały 

przedstawicieli, oprócz suwalskiej. Przybyło z 
guberwiii: warszawskiej 36 osób, łomżyńskiej 9 
kaliskiej 9, kieleckiej 18, piotrkowskiej 58, z 
siedleckiej 13 , płockiej 8, lubelskiej 17, pozo
stali z  gubernii radomskiej i Radomia.

Z  działalności komisji w spółdzielczej zda
wał sprawę prezes jej, p. I ' Rcętkowski, o 
Banku współdzirlczy u warszawa)i*n mówił dy
rektor tej instytucyi p Stanisław Karpiński, a 
o .oszczędności* wygłosił ciekawy referat d r. 
Antoni Rząd.

— Na ochronę młodzieży. .W ieś i dwór*
donosi, że p Wanda Chrzanowska w celu ucz
czenia pamięci syaa, ś. p. Stanisława, zadekla
rowała w redakcyi tego pisma 3,000 rb. na 
zapoczątkon anie projektowanego Tow. ochrony 
dzieci i młodzieży.

Ofiarodawczyni zaznaczyła, że po uregu
lowaniu sprswy testamentu męża, ś. p. Broni
sława, złoży dilsze ofiary na rzecz projektowa
nej instytucyi.

— Poseł Staruch ma głos. Ze Lwowa 
piszą nam: Pierwsze posiedzenie sejmowe było 
tak spokojne, rorwijuto się tak gładko, że j rzy-

pominalo najlepsze czasy naszego sejmu. Przez 
cale posiedzenie, chociaż trwało eno póltrzedej 
godziny, posłowie nie opu:izci.aii swych miejsc, 
z wielką uwagą słuchali mów marszałka i ńa- 
miestnika, a nawet podczas nużącej wetyfikacyi 
105 wyborów, posłowie zachowywali się z całą 
cierpliwością. Być może, że przyczyniła się do 
tego także pewna .nieśmiałość* nowych posłów, 
nieobeznanych jeszcze z terenem i krępowanych 
powagą miejsca i chwili. Nie wytrzymał tyl'to 
jeden poseł, Tymko S:arucb, siynny pierwszy 
trębacz dawnej kapeli ukraińskiej. Gdy p. na
miestnik w mowie swej mówił o szkolnictwie, 
p, S.ar uch przerwał mu wykrzyknikiem:

—  .Pierwej trze ba usunąć Dembowskiego*!
Potem drugi raz jeszcze przerwał jakimś

niełf emulowanym okrzykiem, gdy namiestnik, 
mówiąc o reformie wyborczej, wspomniał o 
składzie wydziału krajowego. Marszałek upom 
niał posła Starucha:

—  .Proszę nie przeszkadzać*.
Na to w Si iru ih j ud zwał się dawny je* 

go t£nper»ment i zawoła!:
—  .T u  nie szkoła a my nie szkclarzel*
Lecz marszałek uderzył laską i zawołał:
—  .Proszę nie przerywać; wzywam pana 

do porządku.*
I p. Tymko Scaruc1' zamilkł.
—  0  s rt/k u ly  o kc Józefie- przed po

znańska izbą karną toczyły się w tych dniach 
procisy przeciwko .Kuryerowi Poznańskiemu*, 
.Orędownikowi* i .Gońcowi Wielkopolskiemu* 
z powoda artykułów o księciu Józefie Ponia
towskim. Odpowiedzialnego redaktora .K ur 
Fozn.* i , 0 .-ęd.‘  p. Staoiiława Jaworskiego bro
nił adwokat Mieczkowski Prokurator wniósł 3 
miesiące więzienia, sąd w jednym wypadiai u 
wolnił go zupełnie, w diug.m skrz.zł n* 100 
marek. Odpowiedzialnego redaktora .Gońca 
W.elV * p Wincentego Szpotańskicgo bronił 
adwokat Ż  aron ski. Prokurator wniósł 2 mie 
siące więzienia; sąd uwolnił go zupełnie, na 
kłądaj'ąc koszta kasie państwowej. Rozprawy 
toczyły s’ę z wykluczeniem publiczności.

—  Umacnianie nf&mlecki&j wrasnośsi 
ZlemsMeJ J*k donosi ,Posen»r Tagcbłstt,* 
obydwa banki założone w celu .umacniania 
ziemskiej posiadłości niemieckiej* .Deutsche 
Bauerabnnk* i .Deutsche Mittflstaniskasss* w 
roku 1912 .umocniły* 1 800 niemieckich po
siadłości, obszaru 533 17 ha. Doliczając .um o
cnione, posiadłoś :i lat przeszłych, ilość ich w y
nosi 7 751, a mianowicie 7 587 posiadłości wło

ściańskich i 164 większych majątków. Do prze* 
prowadzenia tego .umocnienia* zużyto 99 7 
milionów marek z funduszu kolonizacyjnego i 
to 71 mil. marek na własność włościańską, a 
287 milionów marek na większe posiadłości.

Kronika zagraniczna.
—  Kardymł Oreglia di Santo S te f ano! 

Zmarły przed trzema dniami kardynał - camerlen • 
go Kcścio>a św. i dziekan św. Kolegium uro
dził się 9 go lipca 1828 r. w B;ne Vagienna 
w dyecezyi Mondovi. W r. 1858 został on 
mianowany referendarzem Sygnatury i delego
wany jako internuneyusz do Holandyi. W roku 
1866 papież Pius IX mianował młodego prała
ta tytularnym arcybiskupem Damiety i nuneyu- 
szem, pcciątkowo w Brukseli, następnie w L i
zbonie 33 go grudnia 1873 r. został Oreglia 
mianowany kardynałem.

Zmarły książę Kościoła był jedynym żyją
cym członkiem św. Kolegium, który kapelusz 
kardynalski otrzymał jeszcze z rąk Piusa IX. 
Po ś mierci Leona XIII w czasie concftwe spra* 
wował on sż do obioru Piusa X  rządy Kościo
ła. J ko p 1  p a b i l i s uważany był kardynał 
OregUa za poważnego kandydata do ty ary Pio* 
trowej.

—  ArasztóW óiiie ^askhurstow ej. Jak 
doniosły depesze, głośna aufrażystke została a- 
resztowana w chwili, gdy w ricając z Ameryk*, 
miała wstąpić na ląd angielski. .D aily  M ul* 
podaje opis tego sensacyjnego aresztowania. 
Pabkhurstowa jechała do Plymouth’u na pa
rowcu .Majestic*. O przj byciu głeśnej sifra- 
żystki uprzedzona była nie tylko miejscowa po
licya, ale i klub sufrażystek. Port plymucki 
oyi przeto widownią ciekawych wyścigów: łódź 
policyjna usiłowała prześcignąć wynajęty pracz 
sufrażystki kater, ns którym miała gię ukryć 
Pani burstowa. Policyi udało aię dotrzeć do pa
rowe? w pełnem morzu, aresztować ejergiczną 
bojowniczkę o prawa kobiet, wywieść na brzeg 
i samochodem odwieźć do więzienia. Kater z 
suir&tystcami trzy godziny krążył dookoła .Ma* 
jcsticu*, napróżno oczekując ukazania się Pank* 
harstJwej. Działy się przytem —  jak twierdzi 
niedyskretny sprawozdawca dzienni) a londyń* 
skiego— sceny wprost tragiczne morze było w 
dniu ‘tym bardzo niespokojne, a z pośród he*
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roicznycu bojo^niczek sufrażyrmu zakdw ic pa
rć znosifo kołysanie s\> statku na falach... Nie- 
st:ty, okupione tak drogo oczekiwanie nie przy- 
niosło pożądań; ca skuikćw i zawiedzione su- 
frażyitki ze smutkiem musiały powrócić b;z 
Pankhurstowej do miasta.

—  Sfoltja na Bałkanach. J»k donosi 
„Neue Freie Press.;*, przedstawiciele rządóa 
państw bałkańskich opracowują obecni;; plan 
wzajemnego połączenia rumuńskich, serbskich, 
bułgarskich i grcckicn sieci kc lejowych. R u
munia zawarta ,uż u n o si; z Serbią w sprawie 
budowy mostu na Dunaju pomiędzy rumuńską 
m icjrcow tśrą Gruja a mieircowcśuią serbską 
Piaowo. Rokowania z Bułgaryą w sprawie 
budowy na Dunaju mostu pomiędzy brzegiem 
rumuńskim a bułgarskim toczą się drść opor
nie, B iłgarya bowiem pragnęłaby połączyć oba' 
brzegi Dunaju między RuBzczukiem a Dżsrdże- 
wo. Rumunia jednak u w i ć t  budowę mostj w 
teiu miejscu za nieodpowiednią ze względów 
strategicznych. W  każdym razie połączenie 
wszystkich krajów bałkańskich wspólną sir clą 
kolejową zdaje się być kwestyą najbliższej przy 
siłośń.

I  życia rosyjskiego.
— Obyczaje policjjne Tnw srzjstw o oćhreny 

kobiet w Petersburgu zawiadomiło pr oku-a tor a 
i u&czetaika miasta, ie  w jednym z Cyikułew pe
tersburskich stójkowy zbił ebćaSlml i piłabiem  
prostytutkę An*slmową do utraty przytomności. Na 
drugi dzień Aniaimowa z wielkim wysiłkiem na
szła t.'* szpitala i opowiedziała tsm o zajściu w cyr
kule. Stan Anislmewej jeśt bezDsdriejuy, ponieważ 
zanieerysrCzcnie ran spuwodowi jo gangreuę.

— Opodatkowanie stanowych. Sekretarz za
rządu policyjnego w Łudzę skazan y został ńu ro y 
aresztanckie za to, iż „opsdztsował" na dobvo wła 
soej k-eszrni stasiowych powiaiu tutkiego. Stanowi 
płacili mu od 2 do 10 rb miesięcznie.

— Oddanie pod sąd komisj i poborowej. Mini 
tterftw o spraw  wewnętrznych odotło  pod sąd cały 
skład kisiyniowskiej koalicji poborowej, urzędujący 
w r. 1907 ł 190&, za nadużycia służbowe, _ mające 
na Crłu zwalnianie żydów Od służby wojskowej. 
Z wyjątkiem jednego—wszyscy pociągnięci do od
powiedzialności L-irnej człoakcwie konnsyi klszy 
niowskiej zdążyli jut .'yieebuć z Kiszyniowa i miej 
sce ich pobytn władzom nie jest zraae.

Z iyoa prô incyl.
Csnłralizacya zisastw a.

W  zwiąiku z 5o-tą rocznicą wprowadzenia 
fnltytućji ziemfizich w Rosyi w kołacu zictaukich 
i w rosyjskiej prasie postęiowej omawiana jeJt 
kwestya powstania do życia .organu ogólnozh m 
śkiege*, któryby mógł zastąpić dorywcze zjazdy 
siemskie krajowe, kierując pr iCą ki-lłurffjnu-ekons- 
n.;C-ną zk n stw  w Całym państwie.

Organ ten pod nazwą „Centralnego zar-ądu 
zicuSkicfco" zdaniem zwolenników projektu należą- 
łeby z organikowi ć w „lercu Rosyi" w  M i.kw ie.

Zainteresowawszy się tą sprawą, gazeta „Rus 
Stowo" zarządziła ankietę wtfód ziemców różnych 
guberni!. Dotąd otrzymano odpowiedzi * 18 guber 
nii ziemskich.

Tylka ziemcy 4 guberni! wypowiedzieli się 
przeciwko projektowi,—  >ozoi tali utworzenie zarzą
du ogóluo*icaaskiego uw ai.ją za bardzo pożądane. 
Do zwcłsD ilko  w tej idei naiolą również riemty- 
stołypino. icy z Wołynia, Kijowazczyzny i Miń* 
szCzyuuy.

Pomimo, iż organ centralny zlemsiw nie miał
by na celu uprawiania polityki, większość zapyl* 
nyćh Sądzi, że rząd nigdy nie pozwoli no podobrą 
Ceńtraliz- cyę. O ile Wiadomo, pogląd, taki istotom 
panuje w miula.e. itw e spraw wewnętrtnycn.

jeden z zapytanych przez „Rus. Sio *0* 
Członek zarządu ziemstwa charkowskiego bar. Bud- 
befg wyraził obawę, iż zarząd ogólni, ziemski —jaki, 
organ doradczy mógłby być Zużytkowany przez 
rząd przeciwko Dumie Faństwowcj. W  pewnych 
warunkach m ogłoby-zdaniem  bar. Budberga—na
stąpić skatowanie Dumy i zastąpienie jej gotowym 
już „soborem ziemskim", posiadającym funkCye tyl
ko doradcze.

Niemal wszyscy zapytani ftwlerdziją iż ifił 
niejąCa przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
rada de spraw gotpadarki miejsCcwtj, — złożona z 
urzędników, żadnej absolutnie korzyści aiem»twem 
nie daje.

Ju/wuacyc! i pogłoski.
—  „Praw. W iest* informuje, iż narada 

w sprawie hodowli ryb, zorganizowana przy 
denar* a Tiencie rolnictwa postanowiła pomiędzy 
ioremi zapoczątkować sztuuną bedowłę fosc- 
si w Narwi i Dźwinie zachodniej 1 raz zba
dać warunki tode wli jesiotrów w Dnieprze, 
Dniestrze, Wotdzc i innych rzekach.

—  Pod przewodnictwem ministra hanćlu 
Timaszew„ utworzona została komisya, która 
ma rozważyć sprawę wprowadzenia w państwie 
izb handl iwo przemysłowych.

—- P is m a  petersourskie donoazą, że mini
ster oświaty K u s i  zamierza wydać okólnik 
nakazujący studentom uniwersytetów obowiąz
kowe noszenie uniformów.

—  Konlerencya partyjna nacjonalistów, 
która miąła odbyć, aię w grudniu, odroczona 
zoFtała do lutego

—  W  petersburskich dobrze poinformo 
wanych sferach utrzymują, iż w sprawie Bsjii 
sa prokurator nie załoiy wcale protestu.

€cha kniuarowe.
—  Dziś na posiedzeniu Rady Pańztwa po- 

święconem sprawie samorządu miejskiego dla 
Królestwa— będzie obecna rada ministTó— i n 
c o r p o r e.

—  Oaegdaj wznowiła swe prace komisya 
Dumy Państwowej do spraw staroobrzędowcć w 
Komisya ta ror.wata projekt prawa o gminach 
st roobrręJowyc b, uchwalony przed 4 laty przez 
IH Dumę 1 radykalnie zmieniony przez Radę 
PaństwE, która cdestala go do komisyikompro 
nsńiowej, gdzie jednakże do porozumiem* nie 
doszło. Projtk powyższy był powtórzeniem 
prawa wprowadzonego przez Stołypina w dr. 
art 87 i wobec niedojścia do porozumienia po
między izbami uptdtł, kasując tern samem i za
rządzenie Stołypina. Diut go też III Duma r ie 
chciała rozwalać referatu kom isji kompromiso
wej. Obecnie na mocy przepisów o cięgli. S ci 
prac prawodawczych Rada Państwa przesłała 
projekt ten Dumie Państwowej dta nowego roz 
ważenia artykułów wywołujących różnicę zdań 
pomiędzy Du.xą a R id ą  Pańutwa. W komicyi 
Dumy wicem:nist«r Zołotarew nalegał na przy
jęcie art. I w red ikry  i Rady Państwa, opusz
czając wyrazy nadające staroobrzędowcem pra 
wo wygłanzanią kazań w ich świątyniach. P. 
Zcłotarew zaznaczał prz.yf.en, iż w y a z y  te są 
zbyteczne, ponieważ to, co nie jest wzbronione 
przez prawo, jest dozwolone. P o sJ  Karaułow 
w odpowiedzi wiceministrowi— zwrócił u a ig ę , 
że niestety gubernatorowie zazwyczaj uważają, 
iż co nie jest dozwolone przez prawo, jest za
kazane. Ministerstwo spraw wewnctrzoych do- 
brzeby uczyniło wydając okólnik, s inkcyonujący 
zasadę: „Co nie jest wzbronione przez prawo,
jest dozwoloue". Komisya ait. I uchwaliła w 
pierwotnej redukcji Dumy.

B iała Cerkiew, 21  listopada.

Sześćdziesiąt z goi a tysięcy ludności, dwa 
gimnazya rządowe, pięć banków, b.uro central
ne —  prywatne ministerstwo hr. M Branic ziej, 
państwowe telefony, klubów,; nie licząc oficer
skiego, trzy: „sziacuecki* —  polski, „tzynowni- 
ejyj<* —  rosyjski i „komercyjny* —  żydowski; 
handlowy import i ekiport —  n* miliony...

Stolica Branicczyrny, w swoim rodzrju 
druga Cetynia, E»2/wa się m>osttczkitn» .. I to 
doprawdy prze^ grzeczność tytko, ftd ?ż w rze
czywistości wies —  ala trzech cech kardy
nalnych:

Nie ma ani kropli wody do picia, tonie 
w błocie ku wirlkiemu zadowoleniu kserek 
1 nierogacizny i wreszcie —  innego oświetleni* 
prócz księżycowego nie posiada.

Powiedziałem: nie ma wody d o  p i c i a ,  
bo do zmywania, Torowania, kąpieli —  cała 
Roś do usług. Z  niej też odwiecznym z wy cza 7 
j<-m łydki-woziwody czerpią mętną, cuchnącą 
rybami wodę i w brudnych —  z grubym wew
nątrz nalotem rzecznego iłu —  beczkach roz
wożą po micścir; dla bygleny zaś i z wrodzo
nej czystości, żeby wodę uchronić od kurzu, 
kwadratowe górne otw rry beczek zagrywają 
mokremi, ociekające mi błotem płachtami. Z  tej 
wod/ robi aię pranie i berbalę, pije się ją 
również na zimno a u  n a t u r e ł  i z gazem, 
jako sodową, selccrską i lemoniadę

Proszę sebie przedstawić taki sielankowy 
obrazek letni: słońce praży: kwiaty omdlewają... 
ludzie s te oocą... Na brzegu ospałej, leniwej, 
prawie nieruchomej Rosi, jak ongi nad brzega 
mi rzek Babilonu, zbierają się narody. Brzeg 
rozkwita różnokolorową, malowniczo porzucana 
odzieżą i tysiące spocony.h ciał nurza się w wo 
dzie. A  tuż, obok grobli i głównego traktu, 
poniżej chlapiących się tysięcy i w n»julnbień- 
szem właśnie miejscu kąpielowcm nie wstydzą 
cego aię oczu ludzkich proietaryatu woziwody 
czerpią.. ekstrakt brudu i wydzielin ludzkich 
na herbatę dla całego miasta. Smacznego.

Dla ścisłości dodrć należy, ze jedna s 'u 1- 
oia jem; brać jej w rachubę jednak nie można, 
gdyż korzystają z niej tylko uprzywilejowani—  
administracya dóbr Niewielka znś hczba lu 
biących wydawać pieniądze na zbytki, oprowa
dza sobie wodę z pobllzkich wsi. Całkiem no
wa galęź htndiu —  import wody krajowej

Z komuntaacyą miejską, ze stanem ulic 
sprawa stoi duto lepiej: w lecie jest dosyć ku 
rzu, miejscami do kostek —  szczególniej na 
placach i chodnikach (o ile udeptane stopami 
lućikiemi miejsca dla ruebu piestego można 
nazwać chodnikami); kto umie głębiej wglądać 
w Istotę rzeczy, ten się przekona, że i kurz n a  
swoje dobre strony: wchłania, przechowuje
i znakomicie konserwuje pomyje, brudy i wszef 
tą  nadj odukcyę ognisk rodzinnych, wylewaną 
dobrodusznie n« ulicę —  d i  zn< szczędzenia na 
tak zwtnem sanitamem utrzymaniu jam po 
dwórzowych. Tak zakonserwowana w kurzu 
oszi zędność unosi się w powietrzu w drobnym 
gęLtym pyta, widzialnym dla oka i nieobojrt 
nym dla nosa, niewidzialnym jednak dla tycf 
których obowiązkiem byłoby dbai o najelemen 
tarniejsze warunki zdrowotności miasta.

Zresztą pocc?... W  lecie co pewien czas 
zjawia się dobroczyńc, ludzkości, deszcz ulew 
ny, szwując oalemi ulicami, Uk korytem rzeki, 
zmywa wszystko i —  me zostawiając Śladów—  
ernos1' do Roti.

W icsną, a szczególniej jesienią bywa iro 
chę gorzej: na ulicach i placach formują się
bagna i jeziora —  uporczywe, niewysycńśjące 
Przejechać możne, cboć niektóremi ulicami tru
dno, ale płzejść daleko trudniej; oczywiście 
w dzień przy dobrej znajomości Urenu i pew 
nej gimnastyce, jeszcze pól biedy; ale wiecec 
rem, w noc gwiezdn ■ a nieksiężycową, kiedy 
Biaia tonie w ciemności, jak w smole, przesu
wanie się istot ludzkich z ulicy na ulicę nabie 
ra barw tragicznych.

Gdyby jednakże nie to, iż warunki takie 
zmusrają nas do postępowania na opak, a mis 
ncwicie: mycia k»ft>s?y nie z zewnątrz, jak ca
ły Sw l to robi, lecz z wewnątrz, żeby błotem 
nie powalać obuwia, — . pierwszy głosowałbym 
zs rachowaniem i nadal tego błogosfauu mim 
sta, jako wyśmienitego środka dla utrzymania 
wieczorami mężów i ojców w  domu przy ogni 
akach rodzinnych.

Widocznie tego samego zdania, co ja, jest 
1 ziematwo, wielka potęga, jako podatkowa 
pompa siąca, gdyż tylko w tym kierunku w y
kazuje należytą energie, pomysłowość i pisczo 
łuwitość, nie zwracając najmniejszej uwagi na 
takie obławy, jak biegunki chroniczne z braku 
dobrej wody i tyfusy, influenzy, odry, szkarla 
tyny, które rek rocznie jesionią i wiosną, czer 
piąe energię z bagnistych nile —  przegniłych, 
miazmatycznych, —  n u c i ją do łóżek dorosłycc 
i całe gromady dzieci, Dii o iT te ry j  Iną ręką prze
rywając wykłady w sokołach —  to w tych, to 
W innych kUsach.

Niekiedy przecież ziemstwo c< ś niecoś 
zroLi . Oto np. w tym roku nazwożono ziemi 
i wc łające o pomstę jeziorko uliczkę, łącząc? 
dwa bagienka-ptace, zasypano i wybrukowano 
□a długości.. kilku sążeń I terir mamy ti ką 
przyątari dla tonących, taką oazę na pustyni
nastych potrzeb i taki twórczej potęgi ziemstwa 
fragmert wymowny!

Zjaw ałoby aię, że sprawa z tą potęgą 
nietrudna. Czyżby nie dało się wytłumaczyć 
jakcś panom z ziemstwa, że, biorąc pieniądze,
należy co ł dać, coś rob ć? Czy w tym celu
me należałoby drialić zbiorowo, natarczywie? 
Tąkt ale— aby działać —  przedewsrynkiem trze

ba umieć zrozumieć, ż ; warunki miasta są rze
czywiście nader opłakane.

—  Nic x tego nie będzie —  odpowiad - 
ją —  póki nie zdobędziemy miejski, go samo
rządu.

Zapewne, samorząd bardzo potrzebny. 
Dzisiaj, nie Dosiadając zarządu miejskiego, mu
sim y po każdy drobiazg dreptać do K.jowa, 
Wasylkowa bezskutecznie (i właściwie dreptać 
niema komu), a przy samorządzie podatki szły 
bv wprc *t do miejskiej krlety, a tąd wyłącz- 
n'e na cele ściśle związane z potrzebami mia
sta. Ale dlaczego nie staracie się o samorząd?

—  I owsUm, robiliśmy pewne krcJtl, lecz 
obecnie sprawa w zawieszeniu . jakieś prze
szkody ..

Wiem, wiem —  tak było i z moim zna
jomym:

—  Mówię ci, tak mi aię chciało w  nocy 
pić, tak mi się chciało, żs nie masz pojęcia...

—  A  wody, biedaku, nie miałci?
—  W ed a, widzisz, była... ale tak  mi się 

nie chciało ruszyć z łóżka, u k  mi s!ę me chcia
ło, że nawet sobie wyobrazić tego nic możesz!

Wyobraz ć, przypuść ny, sobie potraf ę 
że d , co dużo mogliby zrobić w tej sprawie, 
nie chcą zadzierać 2 ziemil rem, a z tycb, co 
niewiele mają do itracenia, ziemstwo znowu 
niewiele co sobie robi.

A  tymczc rm: tak było, tak jest i ak bę
dzie, bośmy snadź do niezbędnego „komfortu* 
miejskiego jeszcze nie dorośli.

O życiu polskie m w Białej następnym 
opowiem razem.

Ten —  Ssfa.

Sprawa Ikwidscyi banku nie jest zresifąśdnak w ogłoszeniach o wystawie T-wo o wa«
jeszcze przesądzana; jeizcre kropka nad „1“ nie | rankowym swoim udziale nie wspomni iło, a

ogłoszenia te mówiły o fakcie spełnionym.
Poza tem v  biurze wyttawy, k<edy eks- 

ponend 1 r losill opłatę za miejsca na placu w y
stawy, nie mówiono im, i i  sprawa sama nie 
jest zdecydowana, że nie należy traktować jej 
dzisi*j zupełnie itryo , do T -w o  ro ld cte  dopie
ro próbną ankietę zbiera Biuro wystawy do
skonale wie o przechodzeniu pawilonów w la 
ne ręce, bowiem cd innych eksponentów przyj
mowano w biurze opłatę za miejsce pod owe 
ouwokupioue pawilony.

Oprócz tego iluż to wystawców pozosta
wiło maszyny na placu wystawowym i pizez 
to strąciło możneśó tańszego ich wywiezienia.

O itttnia uchwała T-w * rolniczego nieje
dnemu zrobiła przybry zawód, iecz i T-wo sa- 
lao może być narażone za swój orygiralny 
eksperyment na znaczne str»ty, jeżeli ktokol
wiek z niedoszłych eksponentów i nabywców 
pawilonów wystąpi o zwrot wydanej na kupno 
sumy, lub o straty, jik ie  poniósł nie wywożąc 
we właściwym terminie swych maszyn.

Radomyśl, w listopadzie 1 9 1 3  r.

Sprawa założenia drugiej szkoły począt
kowej w naszim mieście po maccszen-u zosta
ła potraktowana. Porisdsmy gimnazyuu m« 
ikie i żeńskie a jedną tylko szkolę elementarną 
miejiką i w b.cżącym roku szkolnym z powodu 
braku miejsca, przeszło St-5 dzieci pozbawio;  ̂ h 
zostało możności nauki czytanta i pisania. Po
wyższa cyfra wsk azuje, jn* naglącą l« t  potrze
ba założenia drugiej szkeły początkowej, tym 
czasem n d a  miejska na posiedzeniu w dniu 
14 listopadu, zamiast powzięcia pozytywnych 
wniosków, wybrała ze swego łona komisją, 
która ma aię zająć roztrząsaniem pytania, czy 
szkrła jest potrzebra!..

W  sprawie tej przecież dc. órb zdań być 
nie może, więc takie postępowanie jest wprost 
mezioaumiaie dla ludzi, mających* pretensje do 
kultury.

Miasto nowe należy do najbogatszych 
kraju południowo zachodńim; długów n i; mt, 
p siad« las wtutości przesila półmilionowej, 
ziemię czynszową, młyn, cegielnie i wcgoJe 
takie źtó jla  dochodów, jakich inne^i&iista nie 
posiadaja. Dziś, kiedy przeszło sto dzieci 
wieau szkolnym p iz  Jawionych jeit możność, 
nauki, ojcowie miasta zamiast jednogłośną 
uchwałą uzntć niezbędne ść^srltoły i zraleźć 
Środki dla założenia uczelni, .ad1 wał Ją się wy
borem Komisyi.

W  tym wypndku silnie odczuliśmy wszy- 
t?y stratę, jairą pon.ot>l« red* miejska, skutkiem 
śmierci dłuyolitiiegofjejJciłonka ś. p, Romana 
Wierzbickiego, zmarłego 14 p tź ju e r a iis  bieżą 
cego roku. Jrsteśmy przckonmi, żu gdyby on 
obecnie brał udriał w estatniem posiedzeniu 
rady miejskiej, w^sprmwie szkolnej, do tak'>go 
wyniku nigdyLy nić dopuścił.

W szyscy wiemy, jtk  gorącym zwolenni- 
kiem oświaty był £. p. Koman Wierzbicki, j«k 
sam wspieial szkoły i w myśl tych zssid  które 
wyrnwwal, w majątku swoim w Zabolociu zało
żył i utrzymywał azkołę rzemiosł, a na ut-zy- 
manie dwuklasowej szkoły nauczycielskiej w tej
że wsi trzydzieści . dziesięcin ziemi poaarowai 
Chcę|ua terr micjscutaa 'miei ć/ś że* w  chwili 
kiedy dobroczyńca tych szkól walczył ze śmier 
cią złożony Ciężką cboroSr, w  dniu 17 pJ 
źjziernika, w sztole zsbolockiej, odbyła s ę  
uroczystość zasadzenia drzewek owocowych 
i leśnych, jako praktyczne zapoczątkowanie 
nauki ogrodnictwa w tej szkole. Gcr -u wsi 
Zabołocia *idąc| za przykładem] 'ś . p. Rrmana 
Wierzbickiego, na rzecz Szkoły dziesięć dziesię
cin ziemi ofiarowała. W  czasie kiedy chłopi, 
którzy sami niewiele ziemi posiadają, ddesięć 
dsieaięcin dali na azkołę, naszą rada miejska 
bęjąc panią ogromnego budżetu i milionowego 
majątku, waha alęfiJsprawęYnlecierpiąrą zwłoki 
oddaje do rozpatrzenia komiayi na czas n!_ 
ograniczony.

Widać, te w Z.bolociu żył i pracował 
ś. p. Roman Wierzbicki, j żejDyjeg pamięć jego 
uczynków, a myśli je g o  zaszły pod nizkie 
strzechy chat miejskich, w c?yn się przyoblekły 
i hojną ofiarą prostych serc wieśniaczych na 
cświatę i szkołę chlubniejjjsię zaznaczyły. Czy 
nem tym miesi ksńcy Zabołocia oddali najlepszy 
hołd swemu niecfdżalowademii dobroczyńcy.

Czumbk.

Kronika prowincyonalna.

(Z  pism  i  od *  irewondentów)

—  Biblioteki ludowe Ziemstwo pa, bit" k* 
niowskiega otworzyło berpłatni biblioteki Indowe 
przy szkołach ziemskich * w  Malej Rżawle, Stepań 
CbCb, Hryhorówce, W ielkich PryckaCń i Trachte- 
mtrowie.

—  B pożyczkę. Ziem ltwo powiatu lipowicc- 
kiego podjęło starania o pożyczkę z kasy kredytu 
dla ziemfltw I m.i w  sumi; 100,000 rb 2 termi 
nem 5-letmm na kapitał obrotowy, w tej 1’czbfe 
10,000 rb. na kapitał ziemskich składów maszyn i 
i narzędzi rolnlezyck.

—  Nomlnacya. Mml.ter spraw wewnętrznych 
na podstawie art. <19 ustawy ziemskiej i art. 23 
rozdz. II Najwyższego ukazu z d. 14 marca 1911 r.

ianował na członka kiDlowskiego^powiatotrego 
zarządu ziemskiego w łilc lcieia  ziemskiego powiatu 
kaniowskiego p. A. Czuprina.

jest postawiona. Wiele osób, stojących blirko 
sfer bankowych przewiduję przejście banku W 
ręce L. Brodzklejio, kióry jikon y w tym celt; 
bstwi ebecnie w Petersburgu. Stup  akcyi B m  
ku Prywatnego jrtę z  miejscowego potentata 
finansowego jest o tyle mr.żPwy, że L . B odzk; 
pOzbyws?y aię dużyih interesów cuLrowniczych 
^sprzedaż T w a  Kieksandrow-skit-go), ma dość 
dużo gotow zny, aby drogą kupna banku od
zyskać Mtracane cbw iloro wpływy na miejsco
wym rynku

Pogłosl a ta tem więcej m* prawdopodo
bieństwo, że bankowi Azowsko-Dońskiemu zale
żało dotychczas na zdobyciu placówki w  K ijo
wie, a pozwolenia u« otwarcie oddziału utrzy
mać n e mógł, Obecnie, podobne, bauk Azo r- 
sko Dońs*ci yozwclenle takie ct-zymał, a te® 
samem n c go już nie zniewala do kosztowne
go kupna akcyi Bauku Prywatnego. Jest więc 
bardzo prawdopodobne, że Brodzki akcye kupi 

bank będzie nadsl egzystował.
Prywatny B tnk Handlowy powstał w d 

8 psźiziernlka r. iB6b. Wśród zaŁż/cieii i 
pierwszych aLcyonavyuszow ranku byli: Jaro
szyńscy, Szcżeaiowscy, hr. Braniccy i ks. San- 
ąuszkr-

ów czesny rozwój przemysłu cukrowniczego 
sprzyjał rozwojowi banku, który stał się poważ
ną iestatucyę fiiiausuwi o znacznych obrotach.

W niespełna dwu lata po założeniu bank 
doświadczył silnego wstrząśnienta. gdy w r. 
1870 kasycr Cyoni zdefraudowal milion rubli 
przez tajemną sprzedaż papierów procentowych 
Było to za czasów dyrektor.itz n ks. Kudasze- 
wa, który, przypisując sobie winę niedopiln-o- 
wania, sprzedał swe majątki i niedobór, z i t  
fraudowaay przez kasyers, pokrył. I cJasiko
wie ówczesnej rady wnieśli na pokrycie deficy 
tu również sumę aoo tys rubli. Za  cudze 
grzecby odpowiadali dobrowolnie i dobrowolnie 
uważali sobie za obowiązek podzitlenie się winą 

WstrząŚnienie to bankiem bynajmniej n:e 
zachwiało, przeciwnie, interesy się znacznie u* 
wet poprawiły, bo bank zytktł ogromne 
raufsn f.

Drugim okresem działalności banku są U' 
ta 1880— 1897, gdy mandat prezesa iady b*n 
ku piastował nestor zlemiłńjtWa polskiego L e
onard Jankowski, dyrektorem z«ś byl p. Jerzy 
Jaroszy ńtki. Pod ich kieiownictwem Prywatny 
Bank Handlowy ściągnął całą klientelę polską 
Przypływ kapitałów polskich i ooalugiwanie ca
łego przemyalu i rolnictwa naszego skoncen
trowała się podówczas w BacLn Prywatnym 

Był 10 najświetniejszy okres w dziejtch 
banku Spełniając szerokie funkcje ekonomicz 
ne, B«nk Prywatny kierował się niejeduokrot 
nie stroną ideową: ratował ziemię, usuw> jącą 
się z pi a nóg obywatelstwa i poj*dyńczt, 
dzieln- jednostki od zeuby i ruiny materyalnej 

G jy  po Stczeniowskiin objął dyrektor- 
stwo Danku Siccord i ten wkrótce ustąpił, 
wlrdze „zaproponowały* na stanowisko dyrek
tora banku rosyanma Meryngu, energicauegu 
i drir largo Laansi .tę, a prżytem —  ustosunko 
wanegc {łcnrty był z pasierbicą Wńtego) zdawało 
g ę , tę  syfuicya Sr bsuku me ulegnie zmianie.

Stało tię stoli inaczej. Mc. vn„; miał skłon
ność do bazsrdu, tworzył tow. budowlanej to r . 
kopalni » ęąls. i rudy (Woskre&snskie), .o * , ko
palni nsfcy (Anapskie) budów*! cukrownie, czę
sto w  miejscach nieodpowiednich i t. p. Po
lacy , widząc tę gospodarkę niezwykle szeroko 
prowadzoną i narażającą bank na coraz częst
sze straty wycofali a;ę wkrótce, a akcye na 
b jł Meryng i ToUy. Krytycznie patrzyli na to 
urezes rady L . Jankowski i cż’onkowie August 
Czerwiński i’ Igo. Szczeniowski, lecz powstrzy
mać Meryng* nie mogli, a on coraz bardziej 
się angażował w interesy— parł naprzód i bank 
wiódi *u ruinie

Trwało to do roku 1930, gdy wreszcie 
gospodarka Meryuga doprowadziła bank na brzeg 
przepaśJ, która pochłonęła 3 miliony gotówki 
Merynga i 3 i pół miliona kapitałów zakłado
wego i zapa»owcgo.

N istąpła  panika; podnoszono depozyty, 
w jeef/wano gotowiznę obrotową i tylko Za
granica nie chciała wierzyć, aby „bank zie
mian polskich* miał zbankrutować. Pomimo, że 
wszyjlkio banki rosyjskie zamknęły mu kredy
ty, Drnlc jednak, zawdzięczając swej niepojzła- 
kowanej opinii c stiłs ię , a Bank Państwa przy
szedł mu z pomocą i otworzył kredyt nieogra
niczony.

.Tak mmi.1 II( okres, okres upadku 
Od 1900 roku baDk począł się wyrabiać 

i, energicznie pracuiąc w dslszym ciągu, nie 
udzielał coprawda akcyonaryuszom dywidendy, 
kie upew niał im tani i dostępuy kredyt i pe
lis *  cały stracony przez M eryrga kapitał za
kładowy. Gdy tak rzeczy trwały, w r. 19^8 
zwróciły uw afę na konkurenta inne banki i 
wkrótce bank Azowsko-Doński skupił większość 
akcyi.

Gdy ąw r 1911 p. Franciszek Jaroszyń
ski skupił część akcyi, celem rozlokowania icb 

ręksch polskich, usiłowania jego nie zostały 
należycie pupsrte i akcye wędrując z rąk do 
rąk trsf ły do ich obecnych po* -dacz/.

Nnjbliżst* przuczłofć pokaże czy ta mit-i 
scon star* placówka finjnsow * będzie zlikwi
dowana, czy też poiperow ać będzie dalej pod 
dofyctezssową, a wyrobioną f-rmą na pożytek 
miej scc- tfenu przemy sta w'. 1 rolnictwu.

Wu.

€cha szpitalne.

Losy kijowskiego Prywatnego 
Banku Handlowego.

Ubiegłej niedzieli odbyło się jralie zgro 
madzenie akcyonaryuuów kijowskiego Prywat
nego Banku Handlowego. Zgłosiło się na ze
branie 53 udział twe ów i akcyonaryuszów, dyl 
poiitłjących 408 glosami, którzy bez żidoych 
debatów, drogą glosowania, przeważającą więk
szością głosów —  uchwalili likwidację binku i 
przekuwanie jego cpsracy bankowi Azowako- 
Dęńskic mu.

Zaniechanie wystawy.
Z przykrem fdziwieniem przyjęły afeiy 

przemysłowe wiadomość o odwołaniu przez ko
mitet zapowiedzianej n* r°k  191-1 wystawy.

A  przecież drukowano ogłoszenia w p i
smach o przyjęciu przez nowy komitet teryto- 
ryum byłej wystawy, zapowiadane, iż wystawa 
przyszłoroczna będzie zmodyfikowana-— jak za
znaczono— ulepszona. Nowy komitet, zorgani
zowawszy biuro, ogłoui o przyjmowaniu opłaty 
za miejsc* pod eksponaty, to też przemysłowcy 
rozpoczęli odpowiednie przygetowania, i zaęzęli 
c z y n i ć  starania o zabezpieczenie sobie odpo
wiednich miejsc.

Niektórzy z nieb, ci zwłaszcza, co na prze- 
azłej wystawie własaych nie posiadali pawilo
nów, kupili pawilony od tych, którzy w przy
szłym roku ujzi«>u brać nie cfccitli.

Robiło się to w przekonaniu, że Tow a
rzystwo rcńuicze jest dortatecznie do ważną in- 
stylucyą, którrj ogłoszeniom brzwsruokowo 
wieizyć można.

Teraz w biurze T-w a mówią, iż rada 
T-wa rolniczego traktowała daną sprawę tytko 
z a s a d n i c z o  i że dtisisj nikt do T  wrf o 2li 
kwidowaaie pretensji rość ć nie może. A  je-

III

Kismka zapadł*-
Po raz pierwszy w życiu z riąziny z łóż

kiem, uzależniony zostałea fizycznie od moich 
bliźnich, których władza zespala rię w moim 
mózgu, gc rączką podnieconym, z kolcrcm
białym.

W szystko tu dokoła jest jasne i białe: i 
przedmioty, i ludzie, od stóp do głos y w bici 
przyodziani, i nawet tamten, nie mój c-bwilowo 
1v ir t  zewnętrzny, dziwnie roziskrzoną jasnością 
do celi mojej szpitalnej prsez ogromne okno 
dyskretnie i jakoś obco zaglądający.

Panna Nim je n  moim naczelnikiem naj
bliższym, dzierżącym w nwoich małych dłoniach 
Mogos.u jm n e bańki, nieznośne kompresy i zło
wrogi termometr.

Zaś „Aneta*, Tosia 1 Ignac ctacz*ją mnie, 
jako bezpośrednia straż opiekuńcza w dzień i 
w czasie długich nucy bezsennych —  na każde 
zawołanie.

Jeszcze jestem tu ubcy.
Jeszcze szmery i glosy korytarza nic słu

chowi memu nie m ów ią.. Jeszcze uchem nie 
rozróżniam: że z takiego to a takiego numeru
cel „mojego* piętra dany odgłos nadbiega.

Jedyna pociecha— I fnac.
K  isły chłopak ma lat 18 d*.
Czupryna rudawa, twarz ogromnie biała, 

pełna i nieco piegowata, oczy błękitne i poczci
we, ućta zmysłowe 1 wiecznie wilge-tae, ręce 
„chętne*, bajecznie niezgrabne —  ale ponieważ 
Ignac zawsze się „strasznie stara “ , chwytając 
byle szklankę, jak wielopudowy ciężar, na 
szczególną badność zasługujący, więc te jego 
ręce z przyrodzenia niedfwiedżie nigdy krzy
wdy nie czynią i zawsze ulgę i pomoc rzetelną
i mnie, i najdelikatniejszym przedmiotom mego 
otoczenia n P s i.

Nic długo mi służ/ł, bo wkrótce odszedł, 
ale zbliżyliśmy się ogromnie i zawsze mieliśmy 
sobie duto do powiedzenia —  i jw, i on pół
słówkami, bo mnie brakło siły, a on na cale 
słowa i długie frazesy był nader oszczędny.

—  Czego tak sspiesr, Ignac?...
—  Pędzają..
—  Ciężko?..
—  Ono fo nic... ale „zawżdy*...
Stojąc przy kslorylerze, Ignac pyta:
—  „Duchu* wpuścić?...
—  A  potrafisz odkręcić?...
—  „Cńdzie zśdwiżka*...
—  I drzwi na korytarz otwórz.
—  Het jak jeaf, czy połowę?
—  Jak chcesz... Tylko, czy tam okno na 

korytarzu nie odemknięte?..
Ignac w swojem mniemaniu „pędzi*, a 

wróciwszy, ociera górną pówierzebnią ręki czo
ło i raportuje z uśsiechem:

—  „W skroś pozstwitrano*...
Czasem zbaczamy na geografię i gene

alogię.
—  S rąd ty taki Ign ■ wziąłeś się?
—  O i!„. Nietutejszy.. Z  Połonnrgo my 

jesteśm y.. Daitko... Nasamprzód to był ja 
tam przy bufecie na „wagzalu*, a teraz tutaj 
jesteśmy sobie... Pomyślał ja —  lepiej i zabrał 
iię  taj ot tutaj przy lazarecie teraz słu żę.. Cho
rych przewracam, wszystko het, jak jeat, robię... 
Tylko nijak dogodJć... Źle, taj niedobrze!... 
„Chosu* ty z „koży* leziesz, tsj co?.. J*k 
nie na doktora, to n* „feldszerycę* człcwiek 
się ciągle naplączr.. A  im co?... Zlał i, . 
Wszystkim „numerom" na raz nie dogodzisz. 
Wiadomo... Ot już z nas i niekcntenci 
znaćiy.

Ignac, który o sobie często mówi w licz
bie mnogiej, rozgadał się na dobre.

A  jest on nie byle kto...
—  Silschta my, „papiry jest".
Jeszcze pradziad miał folwarczek, już dziad

byl kucharzem u „grała* w X., ą ojciec stel- 
macnem, czy cz e m ś w tym rodzaju.

Kiedyś mówi do mnie:
—  Ja dziś w nocy dyżurny... Nie „przyj

dzie się* sp a ć . Możeby pan wieczorną gazetkę 
maie dal?-. GJaiosę. Poczyta sebie człowiek, 
taj odda...

—  Może chcesz „Dziennik"?...
—  Ja tiin proszę pana po polslu nie 

potrafię... Ot „gazetkę* to my aobie poczy
tamy.

N ewidzizlna jakaś dłoń za gardło mnie 
brutalnie chwyta i rozszerza oczy, w których 
mśm teiaz setki Ignaców, proszących o „ga- 
zetk,ę“ ...

Z  folwarcznych asindziejów służka srpi- 
talny...
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„proces konieczności ekonomierno społecz
nych* —  pociesza się ten i 6 %  jeżeli „takie" 
sprawy do mózgu mu wypadkowo wpadają...

A  potem nawet swoja książka do nabo
żeństwa staje się obca, bo po swojemu już 
Ifn a t czytać nie „potrafi*...

A  potem przychodzi—„gazetka*...
Tylko żc takie reileksye przy tranzskcyscb 

na różne Hulaki nawet wypadkowo myśli i su* 
mienia nie niepokoją, albo z goduą innych 
spraw energią stale są z głowy wypędzane.

...Ign ac.. Duto Ignaców ..
Ten już po „swojemu* nie czyta, tamten 

nie mowi, jeszcze inny jut swojsko myśleć i 
czuć zapomniał.

Moje, nasza, jakaś przeogromne, oJ dzia
dów jeszcze i pradziadów idąca wiua .. Grzech
0 sklsd niurh  wielorakich... Długa, ciemna li
nia zapomnień, niedopatrzeń, egoizmu, lenistwa
1 bezmyślności...

Gorączka...
Iluisk pomiesza! mi się w mózgu z Igna

cem...
Wśród ciemni bezsennej nocy potworna 

zmora pierś gniecie, zęby bezczelnie szczerzy j 
rechoce:

N ie  u mieliście r!...
I urąga...
—  Ignac bez w as— nic!... W y bez Igna

ców— nic!
A  zamiast łba ma czss^kę trup:ą...

Czarny Jegomość.

K 1* M 9 #ż X i y fc1
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R a U n d i r s y k  h itlo p yo zn y i
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Roku 1605. Z  7gmunt III poślubia arcy- 
księżniczkę sustryacką Konstan:yę, córkę arcy- 
księcia K r rola Styryjskiego.

—  Z Kota k o l  e t poltlk- Zarząd Kola 
zawiadamia szano ne członkinie i gości, że to 
warzyskie zebrsnie odbędzie się dziś w „O gni
wie o godz 8

Tematem pogadanki będzie stud/um psy 
ekologiczne J-ra Felicyi No.s g „Mężczyzna i 
kobic ta*.

—  Negłe wnihsłrf Prezydent miasta zło
żył wczoraj do rozpatrzenia w drodze nagłości 
podczas bieżącej sesyi 'Ady miejskiej wnioski 
komisyi w kwestyi realizacji 25 milionowi j po 
tyczki miejskiej referat w sprawie założenia w 
Kijowie miejskiej szkoły artystyczno przemysło
wej na wzór szkoły StrOgonowskiej oraz wnio 
sek dotyczący rozszerzenia sieci kanalizacyjnej.

—  san rn h ooy dla MraZy ogniowej Nr 
wczorajsze m posiedzeniu n d y  n  e, ;ki< j jedno
głośnie uchwalono zastąpienie obecnego taboru 
konnego utarokijawskiegc oddziału straży ognio 
wej taborem satnocoodorym.

Zsm isoa taka kosztować ma miasto oko 
ło 50,000 rubli, z których 20,000 firma samo 
chodowa otrzyma jeaacrazowo, pozo dale zaś 
3 ',coo rubli miasto wypłaci w cią u 4 cL łat 
W krótkim więc czasie Kijów będzie posiedtł 
ns wzór miast zachodnio europejskich samo
chodowy oddział straży ogaiowej.

—  POSHdzen*e kom isyi Posiedzenie l i-
jowsbiej komisyi gubernislnej do spraw rtewa- 
rzyszrń i związków wyznaczone zostało ns o, 
28 b. lz.

—  0  kierunek r o «  J linii kolejow ej W
swoim czasie z m icystywy kijowskiego komitc 
tu rejonowego przy poparciu brsclswakiego 
zic-astw* powiatowego i braiiswskiei rady 
miejskiej powstał zaaprobowany następnie przez 
ministerstwo komuńikacyi projekt budowy linii 
kolejowej od głównej linii dróg Pot. Wschodnich 
w dwu kierunkach: v a miasteczka Tulczyn i 
Bracław gub. podolskiej do połączeni? z cdno 
gą bumsńska 3r*z 2) w odwrotnym kierunku 
do iw Jampoia pod gub, I -lalej do połączenia 
z linia nowosielicką kolei Pol Zachodniej.

Lstem r. b, został wytknięty następujący 
kierunek linii: »t Źoraalów ka— Tulczyn— Brn
ęły r  długości 30 wiorst; (stacye mają stanąć 
w obydwu miaatecz\ach) i dalej do połączę ais 
z linią Lumańską- Wkrótce potem powstał pro
jekt nadania linii nowego kierunku a miano
wicie: W apniarks— Tfmouówkfc— Kmaszów —  
Bracław, długości 45 w.orst z pominięciem liczą
cego z górą 30,000 mieszkańców Tulczyna, 
kfóre£0 obroty przewyższają 5,000,000 rubli 
rocznie. Prócz tego nowa kolej przeprowadzo
na v s Tymonówka—-Kinsszów zbliżając się 
na odległość 2 - 5  wiorst od liuiii humańakiej 
wkracza w sltrę jej działalności i tym spost? 
bem w znaczej części f>uje s ę zbyteczną D o
nosząc o tern naczelni* o - i  kolei P o l-Z icb o - 
dniej, naczelnik kijowskiego okręgu spanaży 
dodaje, iż ostatni projekt jako i me liczący się 
z interes itni całej okolicy nic zasługuje na po
parcie prosi więc naczelnika kolei o poparcie w 
ministerstwie pierwszego projel t i.

—  0  sp lata z s lf f i lś i; !  Minister spraw 
wewnętrznych w okólniku nadesłanym ns ręce 
gubernatora kijowskiego, wskazuje, i* samorzą
dy miejskie w gub. kijowskiej odkładają spłstę 
niektórych długów te. minowych zaciągniętych 
w izDićb skarbowych bez odncśiego na ro 
pozwolenia rządu

W obec tego minister spraw wewnętrznych 
proponuje zarządom wiejskim niezwłocznie spła
cenia, drogą wniesienia odpowiednich sum do 
preliminarzów budżetowych— przypadających na 
r. b zaległości

Jednocześuie minister prr;*i gubernatora o 
przysłanie mu pized 15 ym grudnia r. b. da
nych o wysokośii pożyczek udzielonych miastom 
przez skarb państwa.

—  Z m  flJstMj komisyi sz ła l**]. Na o-
atatniem posiedzeniu la.cjsticj komisyi szkolnej 
postanowiono między inucmi złożyć radzie 
miejskiej wniosek, dotyczący sprzedały zabu
dowań miejskiej s lk tły  rzerai; śl uczej priy z«-

ułku Igorewsfcim na Fadtle. D lli ie  is.uienie 
szkoły w tem niiejacu ze względu na bezpo
średnie sąsiedztwo z o'b:z/mim młynem Brodź- 
kiego uznano za niepożądane.

Poza tem loroitiya przyznała szereg zapo
móg prywetnym zakładom nauLoaym, postano
wiła delegować swych przedstawicieli do Pe
t e r s b u r g a  na zjazd nauczycieli ludowych, oraz 
podnieść pensy; przełożonym szkół miejskich o 
10 rb miesięcznie, wszystkim zaś nauczyciel- 
kem w ydsw sć 10 sb. miesięcznie tytułem do
datków na wyjazdy służbowe.

—  S tstystyw a ep:demli. Według danych 
nr jakiego wydz a*u zdrowia publiczaego, w cią
gu ubiegłego tysrodnia zanotowano w mieście 
9  wypadków tjL s-i brzusznego, (w tygodniu 
poprzednim 1 wypadek), x wypadek tyfusu po 
wrotnego (w tyg. poprz. nie nctowa&o wcale),
3 — tyfusu powrotnego (w tyg poprz. nse noto
wano), 19 — dyfterytu (w tyg poprz. 15), 1 —  
osoy (w tyg. poprz. nie notowano), 34— szkar
latyny (w tyg, poprzednim 33), 19 —  oory (a 
ryg. poprz. 15) i a—  dyssnteryi (w tyg. poprz 
nie nutuweno.

Wypadków zasłabnięć na koklusz w cią
gu 2 ubiegłych tygodni nie notovano.

—  0  csisę na spirytus rap artycyjiy . W  
tych dniach rozpoczną się w Fetcisburgu po
siedzenia rady przy głównym znrządzie mono
polowym w kwestyi ustalenia ceny na spirytus 
repartycyjny dla gub. kijowskiej. W  swoim cza 
sie podawaliśmy, że miejscowy zarząd akcyzy 
określił tę cenę w wysokośń 77 koc za wia
dro. Jednak przedstawiciele gorzelnikCer gub. 
kijowskiej uzuali powy-żrzą cenę za zbyt nuką, 
jako że nawet kosztów tegorocznej prodtkcyi 
r.ie byłaby ona w sta2i-; pokryć i zamierzają 
poczynić w Prtersburgu odpowiednie, popirte 
cyframi starania o podwyi izenit ceny do 90 
leop za wiadro.

—  W ysta w a  nrrądzeń miejskich w  Ki
Jowid- Onegdsj odbyło się ped przewodnir- 
twerc prezydenta roi sta posied :enie specyalnej 
komisyi, organizującej w r. 1915 w y sta ję  u 
rządzeń mił jjkich w Kijowie

Rozputłzono kwrstyę prelin Im r * wy- 
stówy, obliczonego na 650 tys. rb., licząc w to 
spodziewaną zapomogę ministerstwa sprrw w e
wnętrznych w suiuie 100 tys. rb. Ni^tępnie 
wybrano czionkOw biura orgunhecyjnego, na 
biór^-ąo prezesa powołano prezydenta miasta p. 
H. Djskows, na wiceprezesów zaś pp. M Stra- 
domsT^go, któremu powierzono stronę nauko
wą, W . jozef.ego, który obejmie stiocę wi?ko- 
u*wcza przedsięwzięcia i A. Kobea, który za 
rządz* ć będzie spis wami fnunsoweroi.

Na czele w y jt a iy  stanie Komitet, do któ
rego wejdą wszyscy członkórrie biura organi 
zacyjnego, przedstawiciele miast, które otr.y- 
mają zapomogi dla wystawy nie niżej 2,000 
r b , przedstawiciele grupy miejskiej w Dumie 
Psńst—owej, oraz ocoby, zaproszone pi zez ko 
mitet.

Komisya za,rojektowała siereg sekcyi wy
stawowych, których trgnnizscyę powierzono: 
aekcyi o. H aty ludowej —  dr. T . Burczakowi 
i p. A. Szcftelowi; sekcyi sanitarno lekarskiej—  
dr. T. Bsrcząkowi i dr. I. Gąsiewowi, sekcyi 
mieszk nic<? ej i dobrorzyjincśui —  p. M Jaro
szewskiemu, sekcyi obejmującej statystykę i 
kwestyę robotni.*4 —  posłowi do Dumy p 
Wielichowo i, sekcyi komuńikacyi —  p. W  
Demczence, sekryi oświetlenia —  p. Michałowi 
Bukowińskiemu, sekcyi handlowej —  p. PUcho- 
^rowi, sekcyi pożarniczej —  p. A . Mossakow
skiemu, śekcyi środków komaoikacyi —  p. Or- 
g.s Rutenbergowi, aekcyi wydatków miejskich—■
P W . Jozcfiemu, sekcyi finansowej —  p. W  
Kobcowi.

Ną reklsiaowanie wystawy postanowione 
ssygnować 20 tys. rb. Spscyalaego organu 
wystawowego postanowiono me wydawać, or
ganem wystawy ma uyć tygoon.k „Gorodskoje 
Di<ło*t któremu postanowiono udzielić z tego 
pnw cdj zapomogę w sumie 5 tyi. rb. Temuż 
tygodnikowi postanowiono powierzyć organi
zację nrklamy.

— 0 pizjw rócanju  terminu kasacyjn e
go. O uroń ca Mendla Bejtiss sdw. przys. D 
G rygorojicz-Bsrskij złożył wczoraj sądowi p o 
danie o przywrócenie terminu kasacyjnego w 
-prawie B*jlii—

Podanie ta złożone zostało w ce lj umo
żliwienia obronie sprawdzenia protokółu posie
dzeń w sprawie Bejlisu 1 poczynienia swych 
uwag, pomewa* wobec opóźaienia z w ygoto
waniem protokółu ad w. przya. Grygorowicz- 
Barskij me miał możności się z nim zazna
jomić

—  Sprawa s ą d o n  o te le g n m  j6  paź 
dziernika r. b. g*zcta „Gałos Moskwy* zamie
ściła telegram z Kijowi,, donoszący, że T -v o  
tramwajowe „załatwiło* już kwcatyę wykupu 
tramwajów przez miasto, przyczem udtło mu 
3ię przekonać ń.e1 ty k o  wię«.szoić raduych 
miejskich, lecz i ludii, stojących u gteru miej 
scowej opinii publicznej, z wykupienie przeci 
fiiębioritwa tramwajowego byłoby nader nieko
rzystne dis miast*.

Z  powodu tego ttlearramu zarząd miejski 
postaiiowił pociągnąć Redaktora g a ł. ^ J ło s  
Moskwy* do oapowiedtialności trądowej z *rr. 
1039 i 1044 kpdekau karnego.

—  Jaszcz® Jeden okólni* o katastrofaclli 
kolejow ych Onegdsj naczelu.k koiei I'olu- 
dniosro Zachodnich otrzymał z mir-,i«ter»twa no
wy, liciąey kilka stronic okólnik, zalecający 
szereg środków zapobiegawczych przeciwko ką- 
tastruf j ®

Na wstępie okólnik stwierdza, iż zgodnie 
ze staty styką katabtref, jakie m uły miejsce w 
ciągu ostatniego półrocza, przypisać należy ta
kowe trzem zssadniczym przyczynom: 1) zama
chom zbrodniczym, 2) niedbalstwu personelu 
kolejowego i 3) złemu stanowi wsgonów i pa
rowozów.

Okólnik pomiędzy innemi zaleci: niezwło
czne usuwanie z toru Kolejowego pa  ukończo
nych robotach belek i s*ynf by chcący spow o
dować katastrofę kolejową rabusie n ii mogli 
zatar*sowyw*ć niemi toru, zorg mizowanie co 
najmuej dws razy do roku egzaminów dis 
personelu stacyjnego 1 l iio w rg c ; sprawdzanie 
przyrządów  sygnalizacyjnych niemniej niż raz 
na rok; karanie winowajców za wszelkie prze
kroczenie nawet w tym w ypadku jeżeli prze- 
Ł’ oc scalę to nie spowoduje katastrofy; umiesz
czanie na przodzie poc:ągów najmocnirjazycb 
wsgor.ów o czterech osiach i t. p.

7 -  T ow arzystw o w ynaw ulcze. W  ko
lach zi inskich powstał projekt z i l i - o u  ziem
skiej 8,-ólki księgarsko wydawniczej. Przede- 
wszyrtkiem ma być wydany cykl orzewodni 
ków informacyjnych z zakresu oświaty lu
dowej.

Nffiirra uczelnia. Kijowski gubernia Lny 
za.zad ziemski zwclu,e naradę w celu rozpa
trzenia projektj , omawiającego utworzenie za
kładu n iu koirig  i dla prrygcturania nau zjcieli

D Z I E N N I K  C 1 J O
■aMjwmigąiH^ m c i ;uNiB<MaBąE „■ m m

i instruktorów szkół i warsitątdw naukowo- 
rzemieslniczych

—  Adw okatura ziem ska. Dowienziaw 
sry się o utworzeniu w niektórych powiatach 
yubtrnii kijowskiej adwokatury ziemskiej, z a 
rząd miejskiego uniwersytetu ludowego imienia 
generała A. Starnawskiego w Moskwie zwrócił 
się do gubernirlnego ziematws kijowskiego z 
prośbą o przesłanie mu wrzelkich msteryalów, 
dt tyczących sposobów udzielania priez zicm- 
stwo pomocy prawnej ludności.

— C2EBERIAKOWA. P n e d  kilku oni*mi 
aieji kiemu Liielzwł zamfcStkaicmu w da. Xs xo 
orzy ul Drabouirowa^iej skradziono rzeczy w ar
ty ści 300 rb. W ctorzj L na Lakjtnów ce zauwsizyl, 
iż Ut»r nióał skradzione rzeczy i zawiadomił o tam 
policję. Talara artsitowano, zeina. o d ,  i ż  rzeczy 
nabył 11 pewnego młodzieńca. Potzuk!wai,la dopro
wadziły jiolicyę do mieszkania osławionej Czebc ia- 
kowej gdzie ml rzkał ó .r młodz eaiec, który rze
czy nabył ad W. Czeberiakowej. Poiicya Ipisała pro
tokół

— DRAMAT. WCi.urł j na piać u Cesarskim 
co to ra ł Sobie życie niewiadomego nazwiska mło
dzieniec, który w oczach nubliczaoścf zażył silnie 
działaj, cej trucizny. Przed przybyciem Pogotowia, 
Samobójca zmarł W Kieszeni znaleziono l,st żony 
zmarłego, w którym ta •świr.dcza, iż opuszcza go 
gdyż charaktery ich nie rgadrają się z 3obą. Zwłoki 
odwieziono do prosekl oryunf

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  domu J i  23 
przy rd, Moskiewak'ej na PeczerSKU -ażyła wczoraj 
karbolu Helena D. Pogotowie odwiozło ją w stanie 
ciężkim do Szpitalu Aleksandrowskiego.

— ARESZTOWANIE DOROŻKARZY. -W 
Ciągu daif> wczorajszego poiicya aresztowała 27 do 
roźkarzy, którzy wyjęci ali na taiiurto na dorożkach 
bez bnd.

— GRABIEŻ. Onegdaj w1cCzorem"na nlicy 
Nowo-Kijowskiej dwóch opryszków napadło rla Su 
bjekta M. Neradecitieąo i, t-ioialiwsiy go ua ziemie, 
rriitiowzła mu ióo rb. gotówką oraz weksel ria imię 
Ourenszteina,

— POD TRAMWAJEM. Onegdai w  noCy na 
Krcszczatyku młody Człowiek M. Czigtńłki wpadi 
pod tramwaj i u lerł zmiażdżeniu stopy lewej rogi. 
Poszkodowanego odwieziono do tzpitala.

— KRADZIEŻ. OnegJaj anomocą dobrane 
go klucza okradziono n* 6,550 rb. mieszkanie Adol 
fa Lsndenra-a przy ul. Sw A .o.ław zkkj J6  18.

—  POŻAR, W czoraj w  nocy w Puszczy W o
dni j spaliła się drewniana oficyna w  potesyi, uale- 
żącej do Nejkilszteina.

— ARESZTOWANIE SZOFERA. Za ehali 
gsdttwo i zuchwałe zachowanie Sie względea, po- 
Kcyi skazano klercwCę saasch sd u  Gsldera na mie 
liąC aresztu.

— ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
MELDUNKOWYCH dozcrca szpitala Kiryłowskicgo 
W. Swiętklewic skazany zosiał na ao rb. kar» z 
zaa.. tną na 10 dni aresztu, 45 m i  właścicieri do- 
“ Łw t lokatorów zostało za to samo wykroczenie 
skazanych na grzywny od 2 do 10 rb. z zamianą 
na areszt.

DZIKA ROZPRAWA. Onegdsj w noCy 
Jt;»ny stróż domu J* 3 P,Ty ul. TreChswMitfelaiiiej 
zadał kolpor.ero\Tl gaietj „Juiunja Kopiej ta* K» 
riawc żelaznym drogie: a 7 rau w głowę i kilka 
r*u w Inne części Ciała, Kpriawkę w Ciężkim ąta 
nie Pogotowie odwiozła do szpi.al/.

l  łe itr a  S

Koncert p .  Skriabina.
YTiadotno, że muzyka jest najczulszym 

i za.-zem  r ł.jsrlachetniej..zym w samej istocie 
swojej ze aszystkich śro jkó  w wyrazu artystycz 
ne go, zdolnym odtworzyć nie tylko świadome 
ale do pewnego stopnia i podświadome stany 
duszy. Wiadomo znowu skądinąd, iż podsta
»o» ą cccbą duazy rosyjskiej jeat jej malsy- 
malirm, płynący z anarcbicznefro ujmowania 
treści żjcia  1 podporządkowywania jej pewne
mu skrajnie pojętemu ideałowi. W  sztuce ma- 
kaymal.zm ó w znajduje wyraz w negacji 
w szellitj fortny 1 zastąpieniu jej impulsami 
wszechwładnego ind/widualizmu. O ile kieru
nek ten «» ddedzinie słowa lub plastyki wyda
je owoce n e  tylko ni^zrotumiułe ale częstokroć 
nawet śmieszne i karykaturalne, c tyle w mu
zyce, jako te  jest ona niesłychanie giętkim 
a zawsze szlachetny:® dzięki samej istocie 
swej —  iy wiołem, nawet t ki inaksymahzm 
jeśii nie jest wskazany —  to w każdym razie 
jest dopuszczalny.

Wybitnym przedstawicielem powyższych 
dążności jest kompozytor resyjski p. Skriabin, 
który w dn 23-go b. m, aał s :ę tl?szeć w K i
jowie z koncertem złożonym wyłącznie z wła
snych utworów.

W e zr-rzesmym okresie twórczcści p. Skris- 
bin uległ nsjwiilcczniej wpływowi Szopena. 
Ar oy-twory lego mutrze, godzące w przedziw
nie harmonicznej ayatezie pierwiastki sporna- 
cdcr.ne z pier wlastkami arebitektoniki muzycznej, 
poci«,g-ły go ku robie z takt siłą, że nawet 
nazwy ,jcgo wczesnych opusów, s ą  identyczne 
z używanymi przez Szopena. Są to p r e 1 u d y 
( >p 11 i i6). r o k t u r n y  (op. 9), e t i u d y  

ôp 8), m a z u r k i  iop. 3),
Wkrótce jednsk wrodzony mu maksyma- 

lizm zaczyr-a brać gor.;, i harmonię dwu ro 
dzujów tylko co wskazanych pierwiastków po 
c^yus zwyc-ęrko wypierać j “d;ii z nich, trn 
misnowicie, który przed^tswia pierwias.ki im 
pulsywnę. Już n e itizie p. Skriabinowi o to, 
aby stworzyć d z i e ł o  s z t u k i  m u z y c z  
ne j ,  d e  wyłącznie o to, aby me zaginął bez 
echa żaden z najprzedniejszych bodsj. su jtf- 
nie wypadkowych stanów jego duszy. Uia»nia 
s’ę to zwłiszcza w takiej S o n a c i e  (op. 23), 
która zresztą może być wszyaikiem —  fautizyą, 
improwizacyą, ale tylko nie sonatą.

I jeśli pomimo rurdużycb rozmiarów 
wcześniejszych utworów p. S-na uie mogę na
zwać go w tym okreule —  minii.turzy\U, » to 

wzglądu na nsstrcjową tych utworów crUo- 
wit' ść, o tyle właśnie w najV.ękazcj z zapro- 
(łukowanych kompczycyf —  sonacie —  jest on 
skończonym ministurryatą, moświadcm/m cało. 
ści tutorem poszarpanej mozaiki z przelotnych 
nastrojów i niezrozumiałych impulsów

P o ć m c 1 (op. 32), D ć s i r (op. 57)1 
D n i g  m ■ ôp 53) oraz P o ć m e  a a t a -  
n i ą u e  (op. 36), —  utwory, aczkolwiek skom- 
p o u w  ane  ̂w późaicjszym okresie, zdradrają 
większą  ̂ niż sonat ~ spoistość wewnętrzną, —• 
rid )c.'Eiie jednak poprostu rozmiary tych kom 

pozycji nie  ̂ pozwol ły p. S  owi na szersze 
przyuom wanie do nich * wtj indywidualności.

V zakresie bsrmonii p. S  jest "dccydo 
wu.jym modernistą, daiącym sie wpiawdzic 
prsiśiignąć Takiemu np. R*velowi.

J łko  pijnijta jest on doskonałym odtwór
cą swych kompozycji, któremu zoywa jedynie 
na sile uderuenia i rozmachu

W-  T- D.

W  A dm islalrzC yi „D ziennika K ijaw sk le ro*  
zteźyil:

Na B ło a n y ih  w G alioyii pp. hł. W ł. Dusz

W S K  I

C z y k  3 rb .— Z ofia  WoUódra 1 rb. — W ito ld  H»- 
nłck i 25 rb .

N a s z p i t a l  r z y m ,  •  ka t*  ar k i j ą w l . i
ks. p re b . Z ag ó rsk i z K u lc ty n  10 rb .—M. W . O. r  ro .

Na H a o i* i-z  C f e a a y ś tk ą i  pp . W ito ld  
H an ick ł 25 rb . -  7,ebrzn ;: n r »«z Cz C. n a  w ieczorze 
sk ład k o w y m  ió /X i u  p . H R . 178 rb .

“ a  s p ’a ^ a n ie  d ta g ó w  k o i o i o ł a  w  F< ■ 
eto u  i e .  p. M. Z a g ó . - i ka ip a m ę c l  rm a tły c b )  20 r t .

N a w p is y  d o  u t n a n i a  T o w , D o n r . 
p. M. Z ag ó rsk a  (pam ięci z n a n y c h )  3 rb .

Rn h c j '« i« d n ie i( z T c h ,  d o  u s n a m i t  Ad- 
m in is tp a o y l  „ D a lu n . p. M Z ag ó rk a  (p o 
m ięci zm arły ch ) a  r b . .

Na c h o in k ę  w  p p z y tu łk u  K o ła  K o b ie tt 
pp . N eko Nlcdzlelsici 1 f i s t r u ś  M arkiew icz 2 rb .

N a  w p ia y  d o  u z n a n ia  R e d a k c y ii  p. S ta- 
i t  ?w  Z ie lińsk i ( la m ia tt  w ieńca  n a  g ró b  ś. p . B o

le s ła w a  W yoźg!) 5 ro .

0 1  k8M tb w 4 en:ió& i  A g a t t f  -

w  *£■ ,'* Mfft

Granfce Albanii.
SKOpli® (AP). Międzynarodowa komisya 

graniczna zabawi kilka dai w Prizrenie, ocze 
kując na instrukcje swych rządów.

Dęlegnci austtyackl i włoski żądają, aby 
dzielaieft z górą, zcsjdującą się pomiędzy Pri- 
zrenen* t  Lumą, została oddana Albanii. D e
legaci rosyjski i francuski, powołując się na 
to, iż góra nigdy nie nzleżsU do Lums, nale
gają, aby pozostawiono ją Serbii. Dzielnica za 
ludciona ji-st przez seriiów, którzy przyjęli ma- 
aometanizm, ale mówią tylko po rerbuku i 
przestrzegają dawne serbskie obyczaje.

Rowy g*błnet francuski.
Paryż (AP). Ministrem spraw wewnętrz

nych w new yr gibinecie francuskim zosU i—  
Rcnoult, sorawiedliwcśai—-B euyfinu-Martin. fi
nansów— CsillauK, wojny— Noutens, msrynar 
ki— M.ms, oświaty— Vivi»ui, rebót publicz- 
oych— D»v:d, h an d lj— Malvy, rolaictwn— Ray- 
naud, koloni,— Lebrua, pracy— Mitin.

Wiceministrem spraw wewnętrznych zo 
it*ł —  Pereł, wojny —  M>ginat, msrynsrki —  
Ajaia,—- sztuk pięknych— Jscąuier. Stanowisko 
wiceministra finansów zostało zniesione.

Paryż (AP). W programie nowego gabi
netu będzie zaznaczone, iż rząd zanrerza kie
rować s ę polityką pojednawczą, opierają; a ę  
na lewicę parlaicentu. Gabinet potwierdzi za
miar obrony szkoły świeckiej i udzieli senato
wi swego pop.rcia w spiawie opracowania re
formy wyborczej ir celu osUgnięu* pojednań a 
obu izb, aczkolwiek uświadumia sobie, ze chwi
la nowych wyberów iest blizk 1. Co do spraw 
hnaesowych, Catilaux uważa, iż bezwłoczne 
zaciągnięcie pożyczki jest niepotrzebne, i za
mierza takową w ctlu pokrycia wydttków wo
jennych— rzastąp*ć projektem podatku od kapi 
tai u Rząd poprze w senacie przyjęty przez izbę 
projtkt prawa o podatku dochodowym i zazna
czy konieczność 3 letniej s ’użby wojskowej w 
imeresach obrony ptńttwa, nie tracąc nadziei, 
iż zajdą wypadki, które pozwolą na wprowa 
dzenie pewnych medyfikacyiw danej kwestyi.

PafJŻ (AP). „Tempa* i „Journal des 
Dćbats* surowo kry łyknie gabinet Doumergue’a 
zarzucając większej czrści jego czlorków brak 
prestige’u z* granicą. P isną s:czegółnie pod
kreślają przypadkowy charakter obję:is przez 
Do^mergue^ teki ministra spraw zsgrarirznycb 
i przez Noc.leust’ s— n mistra wojny. Gaz#ty 
przewidują możliwość komplikasyi zanim rsaby 
te przyzwyczają się da swo.ch obowiązków i 
uważają, że obernośf Renoull a w roli ministra 
spraw wewnętrznych może przeszkodzić zjedno 
czeniu aię republikanów.

Niemieccy instruktorzy.
B jrlitl (AP). C aarz przyjął na tudyen- 

cyi członków niemitekiej misyi wojskowej, w y
jeżdżających obecnie do Tur-yi generała vou 
Ssndera, dwóch pułkowników, czterech m ajo
rów, kapitana, porucznika, urzędnika inteaden- 
tury i lekarza. Pozostali członkowie misyi, li
czącej ogółem 40 r.sóo, wyjadą do Turcyi ni 
wiosnę. Misya zc itała tymezssem zaproszona 
na 4 u ta. Do składu jej weszli cficerowie roz
maitych rodzajów broni.

Pcjedynab.
Rzym (AP). Odbył się pojedynek pomię

dzy liberałem Gsmbsritcs a socyalistą DHelice, 
wywołany starciem podczas ootatnich burzli
wych posiedzeń parlsmencu. Gambaritta lekko 
ranuy.

es socyaiisiycnty.
(AP) Kongrei soc -ditnokrttów

czeskich p o d ją ł  rezolucję, w której w celu
zachowania równowagi międzynarodowej oraz 
interesńw narodu ez'nkiego, uznana została ko 
niccznożć umocnienia wszystkich crm ń ków , 
zdolnych przyczynić sią do zachowania i ro z
woju Austro-'s^ęiier.

Czeska paitya robetaiezz uznsje, i i  w i£f • 
stkie Bidzk-ie pikładane w polityce pzagerro »ń- 
tkiej i panslaimtycsnej, me dłd-ą się pogo
dzić z interesami czeskiej klasy robotniczej.

Manifrstscy®.

ZagPklb (AP). Ns zaproszenie sokołów 
serbskich przyjechali tu sokoli słoweńscy z Lu- 
b sny. Odwiedziny te przybrały cechy wielkiej 
manifestacji solidarności aerbskc-chorwacko- 
słoweńskiej. Podczas pochodu grupa zwolen
ników FranLa usiłowała stworzyć d euonstra 
cyę przeciwaei bską i cbciała rozszarpać flagę 
grtcKą Publiczność odparła namersjący tłum 
frankistów. Pochód trwał dalej spokojnie.

Zaprzeczeni®.
Tokio (AP) Ambasada rosyjska zaprze

cza informacjom pism jspońskicn, jakoby Ro- 
sya otrzymała konceaye ńą budowę w Mac- 
d Sury 1 północnej łimi kolejowej.

Sprawa . onlklera-
Warszawa (AP). świadek Sudar, która 

przybyła na proces z Berlina, oświadcza, że 
czl Dwiek, który wszedł 2 Carzanowskir w dzień 
zabójstwa do pokojóa umebiowaaycn Ztw adz 
kiego był niższy od Stasia Chrzanuw>k ego 
Obrona s t* :erdza sprzeczność z poprzedniem 
zeznaniem. Ś wiadek tłu naczy to nieznajomością 
ę>yka rosyj(kiego. W  Konikierzt świadek me 

poznaje nieznajomego. W  związku z inf^rma- 
cyami, które ukszwy się w prasie, zosteje zba
dany redaktor gazety „Warszawskoje Ucro* 
Usman. Współpracownik gazety Badian opo- 
wi*d», żs wypadkowo dowiedział s ę od nieja-

jgmagwammwm ■'wiiwniwwam— — — wmu—a— ■

klej Dadklewics, iż w przeddzień zabójdwa 
Ccrzanowski zamawiał u niej pertreł jakiejś 
nieznanrj kobiety. Po zbadaniu ciotki zabitego 
Rakowskiej na 'tępuje lonfrontaeya świadka z 
kocaisarzeta G iar.łowem . W  końcu posiedzenia 
adwokat L isk i opo«:ad«, że był ebeeny w Wy
dziale śledczym, gdy Zawadzki pierwszy po
znał Ronikiera.

3 wi«dek prowidńi sprawy 2 swadzLieg«, 
Siemińskiego i Ronikiera.

Na parę tygodni przed zabójstwem Roni- 
kier prosił, aby m j listy wysyłano na MaraząD 
kowal*. Nr 112. Przed zabójstwem Z iw a & k i 
nić."ił świadkowi, iż wśród je£o naiych by- 
wsilców znajduje się jeden uczeń.

Tdbtr poiakl w Ż yt mierzu-
ZytGitłlerz (Wł.) W ystępy trupy kilów- 

skiej c:e*rą się niezmiernym powodzeniem. B i
lety ns „Obronę Częstochowy* i na „Panią 
oretesową* zosta^ co do jednego wypratdaoć. 
W  piątek cdcęczie się ostatnie przedśt* rienic. 
Wystasriona będzie na benefis dyrektora R y- 
chłowskiego „Gra Serc*. W  robole wieczorem 
w Równem, dokąd trupa wyjeżdża po wystę
pach w Żytom ierzu,—odegrate zostaną „Damy 
i Huzary* a w niedzielę „Wani Ks. Józefa*.—

Sprawa „dyaktów stepowych*.
Ekaterynodar (AP). ś  wfadek B idka po- 

znaje oskarżonych Bisow a, Bełmtsa, Cuajia- 
czyjś, Sitniks, I-asrczrnke i Plusza i oświad
cza; iż w nocy została ona porwana przez 
„dyabłów*, którzy uprowadzili ją v  sobą i 
zmusili do zo-tanis ich wspdłidcrka. świadek 
szczegółowo opowiada o zabójstwach, jaki h 
dopuścili się oarm ż;iii i poznaje dowody rze
czowe— odzie; wspóllokatora swego Basowa.
O A *rion e kobieCy podczas zeznań świadka 
placaą.

Sprawa ks Mibszewskleg®.
W ńsk (AP). Zjazd powiatowy zatwier

dź ' wyrok m czelalka ziemskiego, na m-^cy 
którego za rzekome sm ow olne rar- i.dnięcie 
pust 5 ą włościan prawosławnych ks. Mi.a* 
tizewski skakany został na 2 miesiące aresztu,
»3 za i parafian— na 15 dni aresztu. S ąrga 
apchcyjna została our^icone.

W fdfaryce ObuchowskiuJ.
Petarsburg (AP). Nowa rokowania ad- 

ministracyi fib^yk5 Osuch owakiej z robot likami 
uie odnicsly żadnych skutków. Z * stosunkowo 
nieznacznej liczby robotników, Którzy dn, B5 
iistopsds zapisali się z chęcią wznowienia pra
cy —  przeważa* część do pracy nie stanęła.
W fabryce wzmocniono dozór pdicyjay.

Rdtn®-
Lobdyn (AP). Donoszą o nowych usiłc- 

w .n i.ch  zepsucia aeroplanu na aerrdromie lon
dyńskim.

Tokio (AP). Na wyspie Formozie goto je 
się pawstiuie, wywołane przymusewem wywła
szczeniem u krajowców plantacji cukrowych 
na rzecz japońskicŁ towarzystw cukrowniczych.

Konstmtynopol (AP). W ctoraj apecyal- 
nym pociągiem wyjechał do Sofii egzareba buł
garski Józef w towarzystwie dwóch metropoli
tów i świty. Egzarcha zabiera ze aobą‘caie 
archiwum Egzarcha mieszkał w Konstanty
nopolu w ciągu lat 37 i zdobył aobie ogólną 
sympatyę i szscunek.

Ateny (AP) R tą* grtfcki wyraził zgodą 
na mianowanie Kotib-beja na stanowisko am
basadora tureckiego w Atenach.

Petersburg (AP). W yjechała do Paryża 
.pseyaloa komuya ministerstwa wojny, złocona 
z gen. Sziszkiewicza, ju^k Niemczsnkl i inży
niera Kuzniecowa dla zbadania ostatnich udos
konaleń w dziedzinie lotnictwa.

Toki® (Ap). Rząd chiński odmówił zapła
cenia 900,000 jen tytułem swrotu strat ponie
sionych przez japończyków podczas rozruefrów 
w Nankin:c Prawdopodob ue japończycy zgo
dzą się na sumę 500 tys , zspreponowaną przez 
Chiny.

Wyborg (AP). Komenasnt fjrtecy  wydał 
rozkaz o * ydalsniu w terminie trzydniowym 
poza cbręb forteczny kupca wsi Nowojkwieto 
Aleksandra Kocha n n  z rodziną, gdyż uznał 
go za szkodliwego spokojowi publicznemu.

(Od Agencyi Fetereburśkief).

Duma Państwowa.
Posiedzmie z di ia 26-go listopada.
Przewodniczy R o d z i t n k o .
W  czytaniu trzeciem zostaje przyjęty pro

jekt prawa o urządzeniu i sposobie ekspioatacyi 
połączeń telefonicznych.

Wysłuchano oświadczenia wiceministra 
skarbu P o k r o w s k i j a ,  iż rząd w czasie naj
bliższym złoży projekt prawa o opodatkowaniu 
nieruchomości miejskich, poczem na wniosek 
A n e o n o w a  postanowiono skierować ten pro
jekt w ftrcłt do komisyi finansowej i polecić jej 
jsknujorędsze rozpatrzenie jego.

Pr*-jęto projekt prawa o wydawaniu ka
pelanom niższych szkOI rolniczych 4-sh 25-ru- 
blowych dodatków do pensji eo 5 lat.

G  o d n i e w rderuje opinię komisyi bud
żetowej v  apr**ie żądanego przez ministerstwo 
wojny Kredytu w kwocie 6,922,770 rb. na ure
gulowań e zobow;ą”.*ń roiawtersewa z tytułu 
zamkniętych już budżców  iat ooprzedaich. K o 
m isja budżetowa wucti, aby Duma zażądała od 
kontroli państwowej przed Bawienia swojej opi
nii w sprawie owych wydatków, g-fyt jedynie 
na tej podstawie można będue zawyrokować 
o słuitnośd żądań minisłerst»a

P o m o c n i k  n a c z e l n i k a  k a n c e -  
l a r y i  n i  n i ■ t e r ■ t w a w o j n y  p o ą w c u  
potrzebę jaknajszybazego uregulowania tych 
zobowiązań, ra i kontrola państwowa będżie 
w orla udz:ei ć aw yct Icfarmacyi najprędzej aa 
4 miesiące.

S s y n g a r e w  przypomins, jak w swe- 
im czasie przy rozpatrywaniu analogicznego 
żądania nunisterstwa wojny co do kredytu w  
kwocie 22 milionów okazało aię po sprawdze
ni i  tych kredytów w kontroli państwowej, że 
w sumie 22 mil onów by’o a 700,000 niepra
widłowych kredytów i 1,200,000 kredytów ju t 
r:z  poprzednio wydatkowanych.

Duma przyjęła wniosek komisyi budże
towej

B i i r j ą n o w  popiera interpelaryę skiero
waną do namiestnika Kaukazu o zarządzeniach 
skierowanych ku u - sieni u pomocy ludności 
Kaukazu d iikpięttj klęską nieurodzaja.

M a ń k o  w cytuje cyfry dowodzące ko
nieczności n;eoienia pomocy żywnościowej lu
dności Ksukt»zu.

P a p a d ż a n o w  zaznscztl, że błędna jest 
opinia powszechna o rzekomem bogactwie lu
dności rclaiczej Kaukazu, która st.le  cierpi

S
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wskutik nieurodzai. Rząd zaś nie licząc się z 
wyjątkowo sinym  w tym roku głudem najwię» 
cej dba o ściąganie zaległych podatków.

K s . G . e ł o w a n i  maluje okropny stan 
mieszkańców gub. kutaiskiej, gdzie ludność za
miast kupowania sobie chleba musi wypłacać 
niezgodo e z prawtm grzywny. Gubernator ku- 
taioki wydając zapomogi żywnościowe uprze 
dza, te jeśli] nie będą one w ciągu dwu lat 
zwrócone, to odpowiedzialność za nie spadnie 
na gminy.

Intsrpelacyę przyjęto jednogłośnie.
W  trzeciem czytaniu przyjęto wniosek 

prawcdawczy odmawiający właścicielom ziem
skim we wsiach Królestwa FolsLegu prawa na 
wynagrodzenie propinacyjne.

Po przemówieniu S z a g o w a  i T u ł a  
k o w a przyjęto interpelacyę tej tTeści: Wsku 
tek jakich przyczyn, nie bacząc na upłynięcie 
terminu rocznego przepisanego w rozdziale i i  
prawa z dnia 23 czerwca 19 r 2 roku, ministro
wie wojny, marynarki, komunikacji, skarbu 
oraz przemysłu i -handlu nie złożyli dotychczas 
Dumie wniosków prawudawczyi h o ubezpie> 
czeniu na wypndek choroby oaób zatrudn-onycb 
w przedsiębio atwach należących do instytucji 
rządowych; oraz kiedy odpowiednie przedłożę- 
nia będą wniesione do Dumy?*.

Na porządku dziennym wybory wicepre 
zydensa Dumy. Warun-Sekrct otrzymuje 143 
kartki wystawiające jego kandydaturę. Pustych 
kurtek złożono 133. Kilku kandydatów otrzy 
muje mniej niż po 15 kartek.

Na głosowaniu gałkami W a r u  n-S e k r et 
otrzymuje 204 gałek białych i 108— czarnych 
lani kandydaci cofają swe kandydatury.

Warun-Sekret przy oklaskach centrum 
siada na trybunie prezydenckiej.

Konowałow nie wystawia swej kandyda
tury na urząd pierwszego wiceprezydenta, wo
bec czego na to stanowisko zostaje obrany je
dnogłośnie W arun Sekret.

B u d a j e w  popiera interpelacyę skiero
waną do ministra marynarki w sprawie bezro
bocia na fabryce Obuchów s tiej. Opowiada hi- 
storyą bezrobocia, wywołanego c ętf imi warun
kami pracy i obniżen em płuc za roboty akor
dowe. Dwanaście godzin prucy dziennej trwa 
bez przerwy obiadowej, poza tem robotnicy obo
wiązani są i dłużej pracować dla ukończenia 
robót, które tego wymagają ze względów tech 
nicznych. Płace za robuty parogodzinne obli
czane są nieprawidłowo. Pomoc lekarska udzie
lana jest w godzinach pracy, k:'edy robotnicy 
nie mogą odeść ud warsztatów. Ambulatorya 
zaś we święta są zamknięte- Znaczna część za 
robków id*ie na uciążliwe kary pięniężne.

M a r k ó w  2 gi również popiera interpe
lacyę, z odmiennych jednak pobudek. Miano
wicie chciałby się on przedewszystkiem dowie
dzieć czy w dostatecznym stopniu są zabezpie
czone interesy państwa rosyjskiego od zima- 
chów wrogów zewnętrznych. Zdaniem bowiem

mówcy robotnicy wcale nie chcą strajkować. 
Nakazy zaś co do strajku idą z zagranicy. W  

rezultacie rosyjskie fabryki rządowe, wykonu
jące terminowe zamówienia wojskowe strajkują, 
zaś sąsiedzi robią ogromne wysiłki dla wzmo
żenia swych zbrojeń, budują aeroplany, lodzie 
podwodne, uchw.lają jednorazowe podatki woj
skowe.

Następne posadzenie— we sródę.

Giełda Petersburska.

D al. 26 listopada 1913 f-
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,  Dof s .
Rijowtk Banku Ziem. .
Moskiewsk. B
Niz.-Samar. .  —
P ar awsk. B . . 8i 3lł
TulSk. . . .  86 - 86V,

4-/.-/, Cbarkowsk. . .  . . 8a5l,
41y,'/( Listy Zast. C hert Banku Zlem. 8i rJ,
Akcye x-ga T-a Żeąl. pa Dnieprze. Z35

a O-ga a a a a
AkCye T-a Kaukaz i Merkury. —
Akcye R osysk. T-a Żegl. Handl. t ram . 795

B RoS. T-a transport, i ałckur. —
B Petersburskie Skady towarowe 127
B T-a Ubezpieczeń „ReSyn" . —
B Mosk.-Kazańskiej aolel . 546
,  Mosk. K. W eronę*, kolei 787
B Mosk. Wind.-Rybin*k, 400
B Poł.-Wschod. kolei ; 291’!
B Kolei podjazdowych . 14
B P61n. Doniecka , • 311
_ Azowsko-Dońsk. i . 600
B Wołsko-Kamsk. i  ; 875-880
B Petersbur. Pryw. banku ba 1. 1. a 15

Besazabska-TauryCk. . . 007
Wileńtl Ziem k. Banku .
Dońsh. Banku Ziemifc. . 610-615

,  Kij. Banku ZiesusMega , 6 3 7—662
akcye Moskiewsk. „ , 793 798

B Nlżegor.-Samar. B
.  Fołtawsk. „

Peterab.-Tulsk, ,  , 443-
Charkowsk. B 

Bakińsk T-a Naftow. . „
KaSpijSk. T- r ł  

Naft. i Handl. T-a MantaSz. i Km.
„ Naft, T-a Rosyjskiego (Udziały)
a Nait. T-a Br. Nobel,
a Rcftyjsk. dla Handlu Zewu. . 
k Ros. Azyat.

AkCyeRo*. Handl. Przemysł.
a Peter*, b. Między na; KamerC.

Akcye Petersb. Dyskont. PoiyCck. .
B Petersb. Prywa«n.-Kom.

Banku Zjednoczonego.
Udziały Tow. I4aft. Br. Nobel .
Ak«ye Briańsk. Kopalni W ęgla .

Briańsk. Fabr. szy 1 179
Fabr. wagonów Tow. Ś.-Pet. (udziały) 119 
a Nrft. T-wa H anm an . . —
a Gołomieńsk. F a try ii  . . 143
B Fabr. Malcewsk. . . 269' 1
a Petersb ursk. Metalurg 255
k Nikopol-Mariupolsk. . . 272
a Putiłowsk........  132
B RosyjsL. Bałt. Fabryki. . 215
a Ros. Fabr lokemot. (B ue). —
« T-a O llew.ni stali BSar«aw a* —
B Sulińskie . . . t 6j
,  Tahanroskie . . .  2 ,9
,  Tulskie fabr. nabojów .
B Fabr. W ag. Feniks. . , 120
B T-a .Dwigatiel* . . .  86
B Dańsk-Jorj'Wje. Metal T-a. 281
B RoS. kop. słot. , , 67
B Leńsk. Tow. kap. zł. , 416
B 1 .ianozow . . . , 236
B Lcssner . . . .  280
B Bckkrr . . . .  114
B CrłuchonilerSklo . . . .  259
„ „Mołot* . • . • • a9»

Usposobienie 1 walorami państwowy* i stałe; 
z papierami dywidendowymi chwiejne. Z premiów 
kami ztałe.

C lc lś j sa |rsn la sn <

P&iz 26 listopada (9 grudnia) 19x3 *•

8..IU Wypłaty as Fstorsburg *p a*5 35
etajf 21530

K*ł>S w a k lia w y  a a  P atarżbnT u  on* *»'■> —
99 9° 

* 9180

»>5 45 
4 V * -4 V /.

a1 ^aop r.
UtĘ0S«bfCT’.e spokojne, nieczyntiC

•*«uSK?tKSS.— 5' f■ 9*4 1,
-*i; Ę*} . fi* Va 7ft1- - ■*?,, > k u,-< ,.n ; '.kJ > '-7 '

2  s a ł a t a ®  « M I

Z parl&msutu Rzes/y.
Boriln (AP). W  parlamencie P.zeszy nie

mieckiej przystąpiono do rozpraw budżelowych. 
Kanclerz Rzeszy wygłosi! mowę, poświęconą 
wyłącznie sprawom polityki zewnętrznej. Par
lament wysłuchał mowy kanclerza z ogromną 
uwagą. Parokrotnie 1 uzlegały się okrzyki „bra
wo*, zwłaszcza, k edy kanclerz mówił o przy
mierzu z Austro Węgrami i o coraz dalszem 
polepszaniu aię stosunków angielsko-nicmicc- 
kieb. W wyrazaefi nader przyjaznych mówił 
kanclerz o wizytaih Sazonowa i Kokowcewa. 
Po skończonej mowie rozległy się ckrzyki „bra
wo", zaś z ław socyalistów: „A  jak tam z Su- 
irernt*?

(I-W, Jtwiyśzka f.
4°/n renta pańsii^owa 1894 j 
s«irl hit. kredyt. rb.
Dyskente prywata* ,
UupeSabiaałe mocne.

'•rrył.-—Wypłaty aa s‘ «a('«!surt 
C«bz BsjnlżSzs ■ .
B at* aacwyilza
4 /t roat pa^siwawi 1894 «, t 

gł/,4»/?•/, peSyllizka *9*9 h., >
5°1 poiydzka rattyjska >908 r 
Dytkanta pry wntiiu. , ,
UspeSaMeaie m odę. 

saaya,—  s u  pezyszai zetyjską Z9»ń t

265 00 
967 00

10155
*0355

102*3/

Wybory w Bulgaryi-
Sof a (AP), Ostateczne rezultaty wybo 

rów jeszcze nie są wiadome. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych jest w posiadaniu wiado
mości, że rząd otrzymał większość głosów.

Z delejjacyi węgierskiej.
Wiedeń (AP). Na posiedzeniu deiegacyi 

węgierskiej Berchtold udzielał wyjaśnień w 
sprawie polityki zagranicznej. Mowę swą zakoń 
czył oświadczeniem że tradycyjną zasadą poli
tyki austryacko-węgierskiej jest przestrieganie 
prawa państw bałcań ikich do samodzielnego 
rozwoju.

Rozpoczęły się rozprawy nad budżetem 
ministerstwa spr»,w zagranicznych.

Wobec dzisiejszych rozpraw nad samorzą
dem w Kićlestwle.

Petersburg (Wl.). Dzienniki petersburskie 
pełne są wzmianek w sprawie rozpraw dzisiej
szych w Radzie Peńrttra nad prawem o samo
rządzie miejskim w Królestwie PoJskicm.

,W iec2. Wremia* pisze, że jeżeli Rada 
Państwa zgodzi się na język polski w samo
rządzie, Rosy a atauie się pier wszem państwem 
w Europie, które samo się wyrzekło języka 
państwowego.

Gazeta zamieszcza rozmowę z przywódcą 
prawicowców R sdy Państwa- Przywódca ów 
nie wierzy, aby Kokowcew wystąpił z obroną 
praw języka polskiego w samorządzie. Prawi
cowcy me mają zamiaru ustąpić z poprzednio 
zajętego stanowisk .. Jednak o ile oką^ą się w 
mniejsześ:i, to przynajmniej postarają się o 
obaicme projektu.

Petersburg CWł) Nłj^iękrae zaintereso
wanie ca do dziKirjszego posiedzenia R aay 
Państw* wzbudza zachowam* się prawicvwców. 
Nie urządz&li oni z<&.*nfo frsktyjaego, uwożu- 
•ą bowiem, ie  nie wypada urzędowo wyrzekać 

xteęxńdrńcb wf.fcw-»ł. J-,-j»:-akże oieztórzy 
vścowcy będą jakoby głosowali za jezysiem 

.joiskim w samorządzie, lirząc *:.ę p» d tym 
w ?g V 5em * życzeniem sf« r iządowycb. Co do po
zostałych punktów spornych oostają oni przy 
redakcyi Rady Państwa. Oczekiwane są burzli
we rozprawy.

Petersburg (Wl.). Przypuszczano, ie  o* 
prócz Kokowcewa wystąpi w Radzie Państwa 
podczas dyskusyi nad samorządem w Polsce 
Makłakow. Późniejsze informacye n e potwier
dzają tych przypuszczeń.

Peteraburg (Wł.). Poseł Plaruaewicz otrzy
mał od wyborców miasta Sejn gub. suwalskiej 
memoryał opatrzony przeszło se.ką podpisów 
w sprawie wprowadzenia języka litewskiego dc 
.nstycucyi samorządu. Autorowie memoryału 
stwierdzają, ie  litwini w Sejnach stanowią 4 
proc. ludności, polacy zsś —  3» proc. Wśród 
wyborców jest 5 proc. litwinów i 41 proc. po
ił  kó w.

Wobec tego wprowadzenie do samorządu 
języka litewskiego zamiast polskiego będzie 
krzyczącą niespraw.cdliwością. Litewska grani
ca etnograficzna zaczyna się daleko od Sejn.

Analogiczne memoryaly posłano giupie 
centrum Rady Państwa, grupie Neuhardta i 
prawicy Rady Państwa.

Petersburg (Wł.). Ostatnie wiadomości 
potwierdzają, że przeciwnicy redakcyi Dumy 
projektu samorządu miejskiego w Polsce nie 
zgadzają się na żądane ustępstws, gdyż pewni 
są swej większości.

Nowy org^n nacyonalfstdw.

Petersburg (Wl.). W styczniu zacznie wy
chodzić wielki dziennik p t „Gołos Rusi*. Bę
dzie en organem nacjonalistów. W ydawcą ma 
być podobno poseł Bobrinskśj, redaktorem W y- 
sockij. Kierownikami pisma mają być Aleksie- 
jew i Wietczinin.

Z senatu.
Petersburg (Wł.). Senat odrzucił wniosek 

minirftr* spraw wewnętrznych o skasowaniu 
uchwały rady miejskiej Bizłe^ostoku, którą to 
uchwałą rsda miasta przeznaczyli; 1,000 rb. na 
naukę języka polskiego, 3.000 rb. na budowę 
kościoła i 1,000 rb dla synagogi. Sprawa bę
dzie przeniesiona na plenum ser atu.

• I Ml ■ Uli ■ :> 1 1lL,: '1'1 r
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ROBERT BOHTE
W a ra z a w a , N ow y -  Ś w ia t  3 4 .

Tel 10 46
Sptcyalna I najstarsza fabryka 
kas i skarbców bankowych

Poleca;
Skarbce bankowe i depozytowe, 
drzwi skaibcowe, kasy Stalowo- 
pancerne, absolutnie zabezpieczają 
Ce od włamania, prasy kopijne sta- 
loy/o-ltule, szkatu^i et*. 11617

F W O L F F & S O H W
K Ą R L S K U ^  E A D E N

W y b itn y  w y tw ó r  w y k w in tn e j  p o r f u i r e r y i .

P U D E R

GERM AN DREE
o p i ę k n y m  z a p a c h u ,  d y s k r e t n y ,  bo  D i e w i d o c z n y ,  

d o b r z e  p r zy ! c g a j i ) c y  do  i w a r z y .  
2 i p e w n ł d  o e r z 9 ~ h y g r o n ę  i p i ę k n o ś ć .  

KRSM GERMAMOREn u d e l i k a t n i a  e k d r ę .

M IGN0f'B0UCH£R 19, rae Vivienno PAfllS.

iklewskl magazyn UW  _ P n n n w a  
izy futrzanych ” ■ ■ " P O W B  

BljóW f M ic t in ło w jk ł  N i II
Utrzymano wtelki wybór najrozmaitszych 
R x e o z y  F u trx a n y e ti. Gatowc futrzane 
kołnierze 1 mufki Przy m ig. w łaśni pracownia 
Dobie farb. 1 in. roboty pad osob, dozorem.

Fortepiany i  O T O n p l  “  
SI Pianina „ H i O I  n U D L

f a b r y k i :

? W V Z S Z E - J  
A R V ST 0 KR A CYi _

P O L E C A M  U L - U S I O N l.
5 G^-wE K  V w Ł O  G U  C E  R V N  O  W  p

SABRYKI CHEMICZNEJ M A G I S T R A  F A R M A C V

A L B E R T A -  Z Ę J D L A
Myoto to. je s t  BEZ M«G?KOPie0EUKATN0SCI ORAZ ZNAKOMITEGO DI I ĄT-S N ' « N A S«OF»ę 

k t ó r a  ■ s T A j r » i ę 5 U B T E L m E - B I R Ł f \

) O  KAw a p e h  ‘łO h .
P r o s i :  z ą o , T  w  a p t e k a c h  / a - r c z  s h a a o a c h .

K i j ó w ,  DOR O H O Z y C MA  I- ) .

Górskiej 1 LuAowldzktej, W arszawa 
Sienna Nr 5, telef. 114—42. Poko- 

m m  je  od rb. 1.20. U trzyn. Całodzienne
rb. 1.80. Eleztr. oiwlętl., wanna oraz wiuda. K n o h n la  w yk w in tn a .

iJtotel-fHisyonat.

ZAMlEOSyJCIŁ tii&PY PRZEHEMBIENIfl
I Z A Z Y W  A  J C  l £  N A T V C H K I A S T  »

rr r r m '1

A
pftzy KASZLli^CHRYPCE.KATńRZE i woóoie CHOROMCK1 
U R & A N G W  0 P D E C H 3 W Y C H  iC F .“ D L A N Y tH .

p n o s i w y  żądać  imi ę: o ^ H O M M E L A .  ® i

puder £ łu sty
i t y r ’  s k ó rę  d elik atn ą , 
mitu | i  n s o u je  je j  ś w ię t y  1 

w y e lą d .

p e rt.  p l g e n s
( “ srfu m . J ł  4711. K o lo n iaJ  

Filia w R y d i e  R-

KRAW IEC DAMSKI

10918 

12005* ^

C-'. , - ■

A D A M C Z Y K
teaSlg1̂ B ulw ar-B ib ik o w sk i  4.

Przyjmuje wszelkie roboty jako to: O k ry o ia  f u t r z a n e , k o a ty u *  
— — —  m y  i s u k n ie ,  oraz w .zelkie reparaCye. ■■

Roboty wykonywa z m ateryałów własnych I powierzonych

Pu d el. 30 k. N a b y w a ć  w s z ę d z ie !

11413

HA C ZA S i AK"JILLTIVIE. CENY RIZKIE.

BIUAO RACHUNKOWE

£;K.“V  W. Kiuszewstiego
Kijów, Puszktńska 10, tel.28-6t

Sti.te prowadzenie 
'Sak rachunkowości Bi
N d #  l a n s y .  S p r a w o z d a

nia. Pewtzye, Eks 
pert. TłómaCzenia
Przepis na maszy 

BŁ=Ę&jP3W nach. Uzyskiwani 
tL ' 1 kredytów meliora-

cyj. i lnnyc h. Po
rady w sprawach likwi acyi ma
jątków udziel, juiyskonsulci biura.jj

P u s z k i ń s k a  9.
F ajans z Pacykow a.

Kilimy (
12206

Meble ( z Zakopanego.

Lekarz - dentysta
P o s tę p s k s  b ł'z e z M i 1 przyj 
muje od 10 2 i 4 - f .  Prorezna 
2 m. 38. Thel. Giówne wejście 
Warszawskie Towarzystwo Ui>rz 
piecicń od Ognia. 11919

3 8  k. MASŁO 4 2  k. Małosolone 
3M k. Syberyjsrti 42 K. f. Smieta*. 
50 k Bryndz* 20 k. f. Maga* Wa- 
■ ie k iu s , W .-W a^lk . 8, tel. 3M8.

2f68

l a  w K tjow aki H andlow y

Zrlpk Kobiet ,1Prcjwss“
PoleC* odpowiedzialne; kasyerkł, 
buchalter 'i, stenegrafistki, nau
czycielki, bony, L>tiCzniee-go8p*>- 
dyiue, panny sklepowe. Zaj raszą 
panie do wstąpieu a w poczet 
ctłocków . Zarząd zwią7ku_ a- 
twierdzo-iy przez F°t*itet_ Hąn- 
dlowy. irfornzaCye: W.-Włodzi
mierska 45 na. 4 Na prowincyę 
z* orł. 4-ch 7 kop. usarek. 
F a t r c a b n e  dwie freblówki polki.

   “  12F72

T-wo Pomocy Stud- Pclakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Blu 
ro Pr»cy poleca Studentów, jak-- 
korepetytorów, wychowawców,
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra 
cy, Prorezna Nr ao m. a od 3 
do 5 pp. codziennie. 4aa8

P r t ł i i D n e w a  o p ałow ego
J> POLU JANA na Przystani, 

óg Spaskiej i PoCzajowskiej 24/13. 
Tel 22-82. C .ny najn. Drwa berlin.
TaiJepszc.f  11425

Bi u r o  BZ»łąskł“, W arszawa,_ W ło
dzimierska 1, poleca administra 

lora agronom*, długoletnia pra) vk a, 
świetne refcrcnCye. 12220

y o m o ń o i praktyczne dl* wszyst- 
N  kkh . Ce nife ilustrow. wysyłam 
*armo. W. Jeżewski W arszawa, ul. 
Żórawia Nr 40, 11909

,Biuro pracy1’
;i zaułek Nr 6, telef, 17-88. Reko, 
Utud. nauczycielki, bony, ofieyal.
. zemieśl i M Szelką służbą domowa. 
W pólne ml szkanie dla poszukują
cych p ircy  młodych katoliczek p. n t 
..Schronisko św. Jadwigi*. Troicki 
iułe». 6 m. 9. 5843

* i  czysty, pszczelny, miody
m i n n  do picia i pierniki, przy-
t  rządv pszczelars. Sprze
daje Magazyn Kiijo-. rs. Centr. T-wa 
Pszczelarskiego. W Żytomierska 6 .

12108

K u o l .s r x - k a  ra  l e r  poszukuje po
sady. Ma świadectwa. Mała-Po- 

dwalna Nr 27 m. 2. 12289
n x ą d o a -e k « b i o  n  kawaler, star- 
*5 ary, długoletnia praktyka w po
stępowych gospodarstwach, świade < 
ctwa, poszukuje posady od stycznia. 
.Dziennik Kijowski* — .Doświadczo
nemu*. 12282

paszuKUje posady nauczycielka z 
praktyką kilkuo*stulein<ą, znsją- 

ca 1 u; yftę, jęz. polski, rosyjski, fran
cuski z kenwersacyą a niemiecki 
te* /etycznie. Po ' zta: O erniatyn g, 
podoi, ba, D. pp. Klawe, Marya W il
czek.- ‘ 12298

<l a jq t e k  p o l ki do sprzedania* 
”  gub. podolska, pow. LaryCzowski. 
i5p dzies dobrej 2iemi, na wygód 
ivch warunkach. Zwracać się do 
biura D. H. Nieczuia-Wierzbick 1 
i Brzeziński*. Kijów, Puszkińska 11 , 
od godz. 12 — 4. 11878

R z ą d c a e k o n o m ,
długoletnia wszechstronna praktyka, 
doore świadectwa, p o s x u k i i je  po- 
■ j J j  od pier' szego stycznia. Wia 
T-jmość S/cpetówka, wołyńskiej gub 
Pustc-iestante J. K. 12157

p h o n o m ó w  2-eh familijnych lub 
S* nie, potrzebą od stycznia 1914 r. 
Kopie świadectw i wzrunki przj sy- 
łać: poCzt* Hermanówka kijów, g u b , 
majątek Hryborówka, Zarząd ma 
ątku.  13W0

D
q » p rx o d < in ia  INDYKI L.azo- 
we, Mamouthy w  m. Popówka, 

Stefana Ddrseville, poczta Bar guo. 
podolska. 12200

'p o trzeb n a  klucznica do gnspodar 
_ Stwa mlecznego, hodowli drobiu 
i Chlewni etc. ( dnowiednie kandy
datki winny nauesłać kopie świa
dectw 1 wskazać osoby mogące o 
nich dokładniej poinfoimow. ć Oso
by tylko z dobremi św, dectwami 
nogą być uwzglądnione. Oferty nle- 
odpowi«*dnfe zoata-ą bez odpowie
dzi. Miejsce to objąć m o/e tak ko
bieta jak mężczyzna. Z ariąd  mająt
ku ITolaki, p. Fi stów, kijewsk. 12290

Instytut Buchalteryjny.
Staw  zarej. z ogr. por (A rtel B u
chalterów ) L*rrćw, S r"» torsk*  Nr 6 
jrzy jm uje na CZLONKt »W, nrzędni- 
ków biurow ych z udzizłem  200 koi, 
80 rb . Zuda^ a Instytutu; Wykony
w anie Siłami C^LONKOW w sielk lch  
praC w  z&krer buchalteryi w chodzą
cych, w yszukiwanie posad dla 
CZŁONK. W , w ydaw anie zapomóg 
CZŁONKOM, h tć 'z y  u tracili posady, 
udzielanie CZŁONKOM kredytu na 
um iirkow any procent, porada i po

cie CZŁONKOM w nabyw aniu i 
pogłębianiu Wi*dom. za«odow łC h — 
Bliższych inform acyi udziela BIURO 
RACHUNKOWE. Kijów, Puizkiń- 
Ska Nr 10 12285

S e t - G o r d  • dostawą. -Chodcr-
ków. Jaropowce, Grabski. 12287

ko e p p z c d a n ie  z termineia 0 1-"
OD  stawy na ltstopsd i grudz eń ISOO 

i z t u k  b k a n tó w , żywych kur 1 
kogutów gatunku T o r q u a t u s  M on 
g o l ie u a  Wazanki u naoleśnego Ja- 
r*  Milek w Kitaigrodzie, poczta 
Daszew gub. kijowska. 12149

Kijowsk* 1 *  Sala Licytacyjna Krcsz- 
ctatyk 2 7 , podaje niniejszym do 
wiadomości iż 2 8  i S9 b. m. o g, 
12-ej w poł. (z powodu przepro
wadzki do nowego lokalu) licytator 

mięjsk* dokona 12282L  i c y t a c y i .
SprzedaLe będą rozmaite przedmio
ty umeblowania mieszkaniowego.

R e fe k to r  adpow ladzialny Z y g m u n t  M o s t o w s k i . Drukarnia Polaka w Kijowie, K reu ciatyk  M  38. Wydawca Antoni Z io lo ń sk i.


